
ROI X III. flfro 132.

H U B  HARSZAWSKL
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Rano ciepła at: 10, w połnd: c. st: 17 
Wysokość wody st:2 c. 2 (Ubywa)

Stan barometru: 
na odmianę.

Wschód Słońca g. 3 m. 40 
Zachód „ „ 8 „ 23

Jutro , Sgo Paulina Biskupa.

Prenum erata K urjera Warszawskiego, wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop: 80; półrocznie rs. 2 kop: 40; kwar­
talnie rs. 1 kop: 20; miesięcznie kop: 40; za odnoszenia do domu, dopłaca się kop: 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kan­
torze Redakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8 półrocznie rs. 4; kw artalnie rs. 2
A dress EtcdakcR Ciur)era WarszanskleKOi PlaeTentrainy, Hi0 478c, dom W. Ł. Z ab lo tk lą l.

—  Wczoraj, w kościele Archikatedralnym i Metro­
politalnym Sgo Jana, w czasie summy wykonano mszę 
Ajblingera, na Graduale chórał Mendelsolina, na Of- 
fertorjum o Salutaris Gounoda, w którem  solo odśpie­
wała panna Rybicka, pod kierunkiem D yrektora Apo­
linarego Kątskięgo.

— Wczoraj w Kościele W W. ŚŚ. na Grzybowie Pry- 
marję miał JX. Antoni Rogowski, naukę po niej JX. 
Dobrowolski, summę JX. Dąbrowski, kazanie JX . Zy- 
bler, który też odprawił i nieszpory, po n ichnaukę 
m iał JX. Kroszczyński.

— W kościele Sgo Krzyża summę, celebrował JX. 
Brzezikowski, kazanie m iał JX. Dobrowolski, naukę 
na prymarji i po nieszporach mówił JX. Domański. Na 
chórze śpiewano mszę Krogulskicgo cztero-głosową C 
dur, na Offertorjum kwartet: „O Salutaris11 Jareckiego 
ojca, na benedictus solo sopran (modlitwa Mendelsona 
Bartoldi.

— Wczoraj, w kościele parafjalnym na Pradze 
summę i kazanie odprawił JX. IGatka, amatorowie 
na chórze wykonali różne dzieła religijne.

—  Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie m inistra 
skarbu, w dniu 30 Maja Najłaskawiej raczył ozdo­
bić bankiera warszawskiego barona Frenkla, orde­
rem św. Anny 2-ej klassy. (Dz. W.)

—  Kurator Okręgu Naukowego Warszawskiego 
oznajmia niniejszem, iż na zasadzie Najwyższego 
rozkazu w reskrypcie JW . M inistra Oświecenia Na­
rodowego z dnia 25 Stycznia r. b. N r 843 objawio­
nego, Szkoły Powiatowe w Lipnie i Koninie z koń­
cem roku bieżącego szkolnego 1868/9 zniesione zo­
stają.  (Bz- W.)

: * Zarząd dochodów ahcyznych gubernji Warszaw­
skiej.—Podaje do powszechnej wiadomości, źe z pole­
cenia m inistra skarbu z dnia 10 Maja r. b. Nr 
2054, okólnik ministra skarbu z dnia 18 Czerwca 
1863 roku za N r 409, wydany dla cesarstwa, roz­
ciągnięty został i do Królestwa Polskiego, na mocy 
którego w zakładach wszelkiego rodzaju, otwartych 
dla publiczności bez uzyskania ustanowionych pa­
tentów na sprzedaż trunków, 'zabrania się, pod od­
powiedzialnością właścicieli tych zakładów, przecho­
wywanie i używanie' wszelkich napojów spirytual­
nych, chociażby te były przyniesione przez gości 
tych zakładów. ’ (Dż. W.)

— P. o. Warszawskiego Ober-Policmajstra podaje 
do wiadomości publicznej, że bez względu na niejedno­
krotne napominania, stangreci prywatnych ekwipaży 
nie stosują się do przepisów policyjnych pod względem 
porządku jazdy po ulicach a mianowicie: ażeby trzy­
mać się zawsze prawej strony i w miejscach publicz­
nych zebrań w oczekiwaniu na swoich panów, stawać 
w punkcie przez policję wskazanym, zatem w razie 
uchybienia wspomnionym przepisom, lub nieposłuszeń­
stwa służbie policyjnej, będą zatrzymywani i odsyłani 
do aresztu policyjnego.___________  (G. Polic.)

— W  rozkazach p. o. Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do Policji Wykon, za Nr 157 i 158 wydanych , zamie­
szczono: 1) Poniżej wymienionionym niższym sto­
pniom Straży ogniowej, którzy przy gaszeniu pożaru, 
wybuchłego w dniu 2 (14) bieżącego miesiąca w bro­
warze pod N r 1738, ulegli potłuczeniu albo zranieniu 
w większym lub mniejszym stopniu przeznaczam 
wsparcie pienieżne, a mianowicie: podoficerowi Toma­
szowi Dzbanuszkiewiczowi rsr. 10, żołnierzom: Marce­
lemu Dąbkowskiemu i Teofilowi Kosińskiemu po rs. 5 
dla każdego, Władysławowi Młochowskiemu. rs. 3 
Franciszkowi Zając, Ignacemu Bundel, Wacławowi 
Awarskiemu, Stanisławowi Cybulskiemu, W alentemu 
Frydrych, Janowi Rosińskiemu i Adamowi Turowskie­
mu po rublu każdemu.

Zawiadamiając o tern, poruczam naczelnikowi S tra ­
ży ogniowej, przyjąć pieniądze z Wydziału 2-go Za­
rządu Policji i wypłacić komu należy.

—  2) Znowu dostrzegać się daje, że w skwerach; na 
Krakowskiem Przedmieściu i na Zielonym placu, wie­
czorami około kobiet wątpliwej konduity, gromadzą 
się mężczyźni, którzy śmiechem i gorszącemi rozmo­
wami obrażają przyzwoitość, tamując częstokroć pu­
bliczności przejście po ścieżkach. W ponowieniu za­
tem rozkazu z roku 1867 za Nr 234, polecam Kom- 
missarzom cyrkułów mieszczących w sobie wspomnio- 
ne skwery,, oraz Kommissarzowi Wydziału Policyjno- 
lekarskiego, ażeby dla uniknienia nieprzyjemnych 
zajść, energicznemi środkami nie dopuścili wyżej wspo- 
mnionego nieporządku pozbawiającego mieszkańców 
korzystania ze spaceru po skwerach. Proszę p. o. Po­
licmajstra oddziału £-go przekonywać się o wykona­
niu niniejszego rozporządzenia.

— 3) Utrzymującym omnibusy poniżej z numerów 
wymienionym, dozwolono kursować ź  placu Krasiń­
skiego do miejsc następujących: NNr 6 ,1 3 , 28 29 na 
Bielany do zakrętu szosy przy klasztorze, i N r 25 do
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m. Powązek z podziałem kursów jak następuje: pierw­
sze cztery z Warszawy o godzinie 8-ej i 12-ej zrana,
0 4-ej po południu i o 12-ej w nocy; z powrotem zaś 
z Bielan o lOej zrana o 2-ej i 6ej po połud.; ostatni zaś 
z Warszawy o 8-ej i 12-ej zrana, o 4-ej po południu
1 o 11-ej wieczór, a z powrotem z Powązek o 10-ej 
zrana o 2-ej i o 6-ej po południu, za opłatą od każde­
go passażera po kop. 30. Zawiadamiając o tem po­
licję, polecam Kommissarzowi dopilnować: a) ażeby 
wyżej wyrażone omnibusy, urządziły napisy z oznacze­
niem kursów; b) żeby omnibusy te wyruszyły z miej­
sca nie wcześniej i nie później, jak w godzinach ozna­
czonych i c) żeby wrazie zapełnienia przez passaże- 
rów jednego z tych omnibusów przed czasem ozna­
czonym, takowy wyruszał zaraz, z tem jednak, ażeby 
następny omnibus oczekiwał na stacji, punktualnie 
do godziny oznaczonej. Obok tego Kommissarze cyr­
kułów: Sobornego i Powązkowskiego dopilnują, ażeby 
prócz wymienionych omnibusów, inne po tej linji nie 
kursowały; w razie zaś przejazdu z passażerami omni­
busu niemającego na to upoważnienia, passażerów nie 
zatrzymywać, lecz odebrać numer i takowy przedsta­
wić do Zarządu Warszawskiego Ober-Policmajstra.

(G. Polic.)

— A. M .— W dniu wczorajszym o godz. lOej rano 
rozpoczęło się, w resursie obywatelskiej, nadzwyczajne 
Zebranie Ogólne członków Stowarzyszenia spożywcze­
go pod nazwą „Merkury11, a to celem zatwierdzenia 
rozmaitych wniosków zarządu, tyczących się prowa­
dzenia handlowo-przemysłowych operacji stowarzy­
szenia. O godzinie lOej, prezes Zarządu p. Nagórny 
Antoni, zagaił posiedzenie zawezwaniem zebranych 
człoiików ,do wyboru prezesa i sekretarza, na czas ze­
brania ogólnego.

Na assesorów do obliczania głosów zaproszeni zo­
stali członkowie Bogowolski Stanisław, Kirszrot Józef, 
Kuśmierski Franciszek, Michałowski Kazimierz, Stel- 
mowski Zygmunt i Sommer Wiktor. Głosowanie od­
bywało się kartkami, na których każdy głosujący 
wypisywał nazwysko kandydata na prezesa i sekreta­
rza. Po obliczeniu głosów, większością takowych wy­
brani zostali: na prezesa członek Papłoński Jan (gło­
sów 103), dyrektor Instyt. Głuchon.; na sekretarza 
członek Lucjan Paprocki (gł. 81). Po zajęciu miejsc 
przez wybrane powyższe osoby, oraz przez członków 
zarządu, ich zastępców, delegację rachunkową i sąd 
polubowny, prezes zebrania czł. Papłoński, zagaił po­
siedzenie podziękowaniem za złożony dowód zaufania, 
dalej przeczytał przepisy porządkowe, tyczące się pro­
wadzenia dyskussji i wezwał zarząd do przedstawie­
nia sprawozdanie objaśnień i wniosków.

Wszelkich tych spraw dopełnił członek sekretarz 
zarządu, p. Aleksander Makowiecki. Wszelkie jzaś 
wnioski zarządu i objaśnienia, bronione były przez 
pp. Antoniego Nagórnego prezesa, Aleksandra Mako­
wieckiego sekretarza i Gracjana Jegra, członka Za­
rządu.

Nasamprzód odczytanem było sprawozdanie, za czas 
działalności stowarzyszenia po dzień wczorajszy.

Sprawozdanie to obejmowało głównie wytknięcie 
kierunku działalności Stowarzyszenia na przyszłość. 
Zarząd objaśnił, źe na początek założy dwa sklepy, 
skład główny, kantor i jatkę mięsną. Sklepy te jako 
pierwsze, będą dość duże, gdyż jednocześnie posłużą 
one jako skład centralny dla innych sklepów pomniej­

szych, jakie w dalszym rozwoju czynności stowarzy­
szenia otwartemi zostaną.

Dalej w sprawozdaniu tym, wytknięto nieakuratność 
członków, w opłacaniu ra t udziałowych; wykazano, 
że tylko silne poparcie członków przez zakupy w|skle- 
pach stowarzyszenia czynione, może postawić ('stowa­
rzyszenie na drodze rozwoju, i w końcu objaśniono art.
35 Ustawy, który kilkakrotnie w pismach podejmowa­
ny bywał, że nie naraża on wcale na odpowiedzial­
ności z majątku, ale tylko .tyczy się odpowiedzialności 
z udziałów i depozytów, jakie członkowie w stowarzy­
szeniu posiadają.

Sprawozdanie ,to, a szczególniej też przyjęty przez 
zarząd kierunek, stał się przedmiotem dość żywej dy- [ 
skussji, głównie prowadzonej przez czł. Adama Wiślic­
kiego, który oświadczał się za zakładaniem maleńkich 
sklepów ale o dużej ilości. Członkowie zarządu oświad­
czyli na to, że takiż sain jest pogląd i zarządu na. tę 
kwestję, ale że dotychczasowe fundusze na zakładanie ; 
odrazu licznych sklepów nie pozwalają. Zebranie po­
dzieliło w zupełności zapatrywania się zarządu i pra­
wie zupełną jednomyślnością udzieliło wotum zaufania.

Następnie zebranie zatwierdziło etat wydatków na 
kantor, sklepy, jatki, oraz instrukcję dla zarządu, kom- 
missji rewizyjnej, sądu polubownego, kantorów i skle­
pów, z małą tylko zmianą tyczącą się sądu polubo­
wnego. . ,

Dalej zarząd przedstawił wzory książeczek udziało­
wych kosztujących kop. 5 (groszy 10) i służących do 
notowania zakupów przez członków czynnych i mar­
ki zwrotne przedstawiające za ile każdy ‘członek zaku­
pił towarów w sklepach stowarzyszania lub jego filjach 
komisowych.

Z kolei zarząd przedstawił wniosek tyczący się ulo­
kowania funduszu rezerwowego w obligach Tow. Kred. 
Ziem. Wniosek ten wywołał najdłuższe debaty. Pod­
czas gdy jedni byli za udzieleniem zarządowi zupełnej 
swobody w lokowaniu tego kapitału wedle uznania za­
rządu, a mianowicie pp. Szumlański,Szpadkowski, Stat- 
kowski, Sikorski, a nawet prezes zarządu Nagórny i 
inni. Drudzy znowu żądali, aby zgodnie z wnioskiem 
zarządu przepisać zarządowi gdzie, lub jak ma uloko­
wać fundusz rezerwowy a mianowicie czł: Wasilewski, 
Markusfeld, Skłodowski, Kirszrot, Lewestam iw imie­
niu zarządu członkowie tegoż: Jeger i Makowiecki. Ze­
branie po dojrzałej dyskusji zatwierdziło ogromną 
większością wniosek zarządu i poleciło umieścić fundusz 
rezerwowy w obligach Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego.

Umieszczanie kapitału obrotowego na rachunek bie­
żący w domu handlowym N. Rawicz i spółka zatwier- 
dzonem zostało bez dyskussji.

Stopę procentową od składów, zebranie ogólne na­
znaczyło na 6% od składów rocznych, na 5 7 , -od pół­
rocznych; na 4%  °d kwartalnych; a 3% , od miesięcz­
nych, czyli średnio 4 T/2. Zarząd proponował średnio 
5%. W przedmiocie tym zabierali głosy czł. Nagórny, 
Potkański i Statkowski.

Ostani wniosek zarządu na porządku dziennym mie­
szczący, się, co do dania pełnomocnictwa zarządowi 
otwierania nowych sklepów tegoż samego rodzaju, bez 
odwoływania się do zebrania ogólnego, przyjęty został 
jednomyślnością. Poczem posiedzenie przez prezesa za 
zamknięte ogłoszonem zostało. Trwało ono do godzi­
ny w pół do drugiej.

Członków zebranych na posiedzeniu było w ogóle 203.



Trzyma nieporządku w czasie zebrania zostawało pod 
czuwaniem p. J. Gauiier’a ,  Ant. Czechowicza, Ant. 
Okuszki Ludw. Jabłońskiego.

Zarząd zatem od dnia dzisiejszego rozpoczął czyn­
ności usankcjonowane przez stowarzyszonych. Ale przy­
szłość nietylko od samego zarządu zależy. Zawisła o- 
na przeważnie, jak  głosiło sprawozdanie, od dobrej 
woli stowarzyszonych, od ich chętnego poparcia, od za­
kupów w sklepach stowarzyszenia czynionych. My 
jednak nie w ątpim y, że stowarzyszeni poprą tę 
instytucję, że zakwitnie ona pełnem życiem, i jako 
wzór służyć będzie dla innych stowarzyszeń spożyw­
czych lub kredytowych

— R— W czorajszą prelekcję swoją p. Kotkowski po­
święcił rozpatrzeniu Teorji zasadniczych czyli cen­
tralnych mass lądów, uważanych za pierwsze przeo­
brażenie zarysów geometrycznych w bardziej określo­
ne formy geograficzne, jakoteż dziejowego znaczenia 
tych ostatnich. ,

Centralną massą lądu zowie się ta  jego część, k tóra 
da się sprowadzić do pewnej figury geometrycznej, 
zawartej pomiędzy punktam i, względnie przynajmniej 
równo odległemi od naturalnych krańców lądu. Jest- 
to sam środek powierzchni lądu, będący również po­
wierzchnią. Dla wynalezienia massy centralnej, po­
trzeba zatem odciąć od danego lądu to wszystko co 
najbardziej odbiegając od środka,-przedstawia np. przy 
morzu największy rozwój brzegów. Otrzymana w ten 
sposób figura geometryczna, mniej lub więcej prawi­
dłowa, wyobrażać będzie ląd skupiony, zamknięty 
niejako w sobie, a w stosunku do niego naturalne kon­
tury, wydadzą się tylko odmianą, przedłużeniem, nie­
kiedy rozwojem kształtów centralnych.

W edług tej zasady, Afryka złożona z dwóch figur 
geometrycznych, już gotowych, pozbawiona prawie zu­
pełnie rozwoju brzegów, byłaby w całości swej sama 
dla siebie centralnym lądem. Rozwój jej brzegów pół­
nocnych nic tu  nie stanowi. Afryka bowiem północna, 

; czy to pod geograficznym, czy fizycznym, czy histo­
rycznym względem, zaliczoną być musi do Europy. 
Podobnież ma się rzecz i ze wschodniem jej pobrzeżem, 
które znowu całą naturą swoją zdradza zależność od 
Azji. Tak więc pozostawałoby tylko głębokie wcięcie 
przy odnodze gwinejskiej, lecz w tern miejscu właśnie 
stykają się dwie owe figury geometryczne, jakie wy­
kreślić można na brzegach Afryki i ostatecznie, od ty­
powych kształtów tej części świata nic odjąćby się nie 
dało, bez zakłócenia prawidłości, stworzonej przez sa­
m ą naturę.

Azja, dająca się w ogólnym zarysie sprowadzić do 
formy tró jkąta, przedstawia w zachodnio-południo- 
wej swej części niemały rozwój brzegów. Ale właśnie 
dla wynalezienia centralnej massy jej lądów, potrzeba 
tę część odciąć od całości. Pozostała przestrzeń do­
tykająca Dardanellów, cieśniny Behringa i zatoki Ton­
kińskiej, da nam wyobrażenie o kształcie geometry­
cznym centralnej massy lądu Azji. K ształt ten spro­
wadzić się da do' trójkąta, którego wierzchołki znaj - 
dować się będą w trzech powyżej wskazanych pun- 
liLticl eh

Obliczając w milach geograficznych obszerność tej 
centralnej massy lądu otrzymamy 649,000 □ ,  z ca­
łej bowiem rozległości Azji (800,000 □ ) ,  wypadnie 
stącić na część połudriio-zachodnią, nie należącą do 
środka, 151,000 mil kw adr, zawrze ona w sobie Ara-

bję, cały prawie Indostan i Indochiny. Stosunek za­
tem massy centralnej do ogólnej massy lądów Azji, 
przedstawia się jak  1 :1 ,23.

Wysokie a nadzwyczaj liczne płaskowzgórza Azji 
z pochyłością na południe i zachód, nieżyzność grutu 
i ostry klim at na północy; massa gór nadająca całemu 
lądowi wyraz jakiejś srogości i siły Ciężącej na ze­
wnątrz ; wielkie przestrzenie otwarte od zachodu— 
wszystko to od niepamiętnych już czasów czyniło zAzji 
kolebkę najazdu a z ludów ją  zamieszkujących, tarany  
do rozbijania cywilizacji, jaka rozkwitała na południu 
i zachodzie. Tutaj poczęły się przed wiekami wędrów­
ki narodów; stąd wypływało babarzyństwo i szła na 
ludzkość gromadna, brutalna siła. Co nie znajdowało 
się w powyższych warunkach lub wrażeniom, z tak ie­
go naturalnego porządku wynikającym, nieuległo, to 
pozostawszy u siebie stężało, odrętwiało i obumarło. 
Przykładem  Indje.

Inny zupełnie obraz przedstawia nam Europą. Na­
turalne jej granice, układające się w kształt nieprawi­
dłowego zwężonego na północo-wschód czworokąta, 
zostają pod względem geometrycznych swoich zarysów 
w jawnej sprzeczności z konturami centralnej massy 
lądu, k tóra  przedstawia równoległobok ukośny, wy­
ciągnięty mocno w stronę północno-zachodnią i po­
łudniowo-wschodnią. Ten równoległobok, którego^ za­
chodni bok stanowi linją przechodzącą przez B rest i La 
Rochelle we F rancji, a krawędź wschodnia idzie 
zbiegiem  Dniepru, od Prypeci, a nawet wyżej, do 
najbardziej wschodniego zagięcia w gubernji Ekatery- 
nosławskiej, posiada zaledwie 31,000 □  rozległości i 
w stosunku do ogólnej*, obszerności Europy, przedsta­
wia się jak  1 : 5,70. Widziemy więc, że centralna 
massa lądu w Europie, jest stosunkowo do ogólnej po­
wierzchni, cztery razy mniejszą od takiejże massy lądu 
w Azji.

Okoliczności tej zawdzięcza właśnie Europa w zna­
cznej części swój rozwój. Środek jej, samym geome­
trycznym zarysem swoim przedstawia już pewien opór 
przeciwko Azji i działającym z niej siłom. Za wiel­
kim rozwojem brzegów poszła i większa dokładność 
w ześrodkowaniu się lądu. To ześrodkowanie się było 
warunkiem sprzyjającym cywilizacji, k tóra jak  wia­
domo idąc z południa, wstępowała na płaskowzgórza, 
pochylone właśnie w stronę południową. Ludność E- 
uropy nie mając się gdzie wylewać, powołaną była za­
wczasu do życia osiadłego, do prac cywilizacyjnych i 
chociaż w dziejach swoich niejedną kartę  zapisała 
ciemnotą i barbarzyństwem, ostatecznie jednak do­
ta rła  do swego przeznaczenia: zapanowała duchowe 
nad światem. Właściwa jednak europejska cywilizacja 
nie wyszła nigdy po za 45° długości wschodniej.

Mówiąc o- Ameryce północnej, prelegent powtórzył 
to co był powiedział na pierwszych jeszcze prelekcjach
0 zasadniczym kształcie tej części świata i za właści­
wą centralną massą jej lądu uznał obszary dzisiejsze­
go Meksyku, gdzie się rozwijała przed wiekami już 
cywilizacja Tolteków i Azteków. W Stanach Zjedno­
czonych uważał prelegent, że część ich pomiędzy A t­
lantykiem a Mississipi, stanowi niejako odrębną całość 
odbijającą się jaskrawo od wielkiej massy territorjów 
zachodnich. Uwydatnił on tu  jeszcze jedną różnicę ja ­
ka zachodzi pomiędzi zarysami odnóg amerykańskich
1 europejskich; podczas kiedy pierwsze, zda liem pana 
Kotkowskiego, stoją otworem, i śmiało niejako patrząc 
w oczy oceanowi, zapraszają żeglarzy ną swe brzegi,



odnogi europejskie, przeciwnie, zamknięte są w sobie i 
nie dają tak  łatwego przystępu. Temu przypisuje wła­
śnie p. K. okoliczność, że brzegi Ameryki nie mogły 
być nigdy wyłącznie opanowąne i zamknięte idla lu­
dności nowo przybywających: a okoliczność ta  była 
nadzwyczaj pomyślną dia cywilizacji.

Co do Ameryki południowej, to w tej częśei świata, 
równie jak  i w Afryce, w skutek jej ukształtowania 
trudno jest wykryć jakąkolwiek centralną massę lą­
dów. Za takową możnaby, choć niezupełnie właściwie, 
uznać dziś tylko stoki Andów, zajmujące Grenadę, 
część Eguadoru, Peru  i Chili. Może być, źe z czasem, 
gdy się ta  część świata zupełnie uformuje pod wzglę­
dem geologicznym, gdy siły  działające wewnątrz zie­
mi, wyprą z nizin dzisiejsze błota i trzęsawiska Bra- 
zylji i wyniosą je  na wysoką płaszczyznę, może być, 
że wtedy centralna massa lądu Ameryki da się inaczej, 
właściwiej, bd bliżej środka oznaczyć.

Na tem zakończył p. Kotkowski swój wykład. Kon­
tynuacja we Środę.

— -txj—  O godzinie jedenastej wyjechałem z W ar­
szawy.

Dzięki kolei żelaznej, mało co więcej czasu po­
trzeba dla zajechanią z Warszawy do Skierniewic, 
niż w omnibusie od trzech krzyżów do Resursy 
Obywatelskiej. Przed pierwszą o południu byłem 
już w Skierniewicach. Podczas podróży deszcz nie 
padał, rozpogodziło się zupełnie, tylko była jakaś 
straszna parność i gorąco w powietrzu; słońce pie­
kło potężnie.

Koncert m iał się rozpocząć o czwartej, więc 'cały 
,wolny czas chciałem poświęcić przechadzce. Prze­
szedłszy przez śliczny park, udałem  się do miastecz­
ka. W kościele napełnionym pobożnym ludem wła­
śnie nabożeństwo kończyło się.

Wysłuchawszy je, obejrzałem nagrobki arcybisku­
pów tam  pochowanych. Kościół skierniewicki ładny 
jest wcale i dobrze utrzymany. Budowa jego przy­
pomina kościół Świętego Aleksandra, gdyż równie 
jest okrągłym. Razi w nim tylko wielki brak 
ławek dla siedzących. Ledwo kilkanaście osób u- 
siąść może na kilku ławeczkach przy ścianach u- 
mieszczonych. Po wyjściu z kościoła zaszedłem do 
cukierni M orata, gdzie już znalazłem  kilkanaście o- 
sób z Warszawy, posilających się po odbytej po­
dróży.

Napiłem się kawy i wróciłem do parku.
Bo też park skierniewicki niepospolicie jest pię­

kny. Skoro się doń raz wejdzie, to już wcale nie­
ma ochoty go opuszczać. Co to za piękne drzewa, co 
za śliczne trawniki! Jednak trzeba było zeń ucie­
kać, bo tak  wielkie chmury nadeszły, że się zciem- 
niło zupełnie.

Zaledwiem do dworca schronił się, natychmiast 
deszcz puścił się ulewny. Trzeba więc było wyrzec 
się przechadzki i zająć obiadem. W łaśniem obiad 
kończył, kiedy nadszedł drugi pociąg z Warszawy. 
Niewielu słuchaczów na koncert przybyło.

O czwartej publiczność już była w sali zgrom a­
dzoną.

Sala w Skierniewicach bardzo jest ładną: okrągła 
i ma urządzoną scenę, na której nieraz tea tr  gry­
wano. Pomimo tego że nie jest wielką, publiczność 
całej nie zdołała napełnić. Osób było w ogóle oko­
ło czterechset. Sala ta  przypomina trochę salę „Hąr-

monji“ w Warszawie z tą  tylko różnicą, że jest da­
leko większą. Pod względem akustycznym lepszą 
jest od wszystkich sal warszawskich.

N a koncercie panowie: Muncheimer, Szulc, Sza- 
bliński i Le-Brun, wykonali trzy kw artety z „Cosi 
fan tutti", z „Rigoletto“ i z „Fausta11. Ostatni mia­
nowicie bardzo jest piękny i pięknie też był wyko­
nanym.

Pani Dowiakowska śpiewała cavatinę z „Cśrulika 
Sewilskiego" tę  samą, k tórą zwykle śpiewają z wyra­
zami: „To mi tajny mówi głos“ Źe ją  dobrze śpiewać 
umie, o tem wszyscy wiedzą, bo już nieraz wszyscy 
słyszeli. Zanadto tylko ją śpiewa poważnie; trzeba , 
więcej lekkości, figlarności i zalotności, bo te  cechy 
głównie charakter Rozyny znamionują.

Walc „L’E stasi“, bardzo był z wielkim zapałem 
przyjęty i na żądanie powtórzony.

Mazurek Chopina, tem chętniej był słyszanym, że 
go rzadziej niż inne nazurki Chopina wykonywają, a 
jednak tak  jest pięknym.

Pan Filleborn zwykle wielki effekt swym śpiewem 
wywierający, wczoraj przeszedł sam siebie. Był, jak 
to mówią, w sztosie. Tyle uwydatnił w każdym śpie­
wie niekłamanego uczucia, że tylko przyklasnąć mo­
żemy.

Żałujemy mocno, źe p. Filleborn w tak  ciasnym re- 
pertoarze "się ogranicza. Utworzył sobie z pewnej 
liczby śpiewów kółko i zam knął się w niem herme­
tycznie. Ileż to razy już słyszeliśmy owe: „Ujrzałem 
raz" i „Krakowiaka" Kani? Piękne to bardzo i pię­
knie śpiewane, ależ ciągle to samo! Czyliż to mało 
jest śpiewów godnych wyuczenia się i dania słyszeć?
Im komu więcej dano, tem więcej od tego się wymaga.

Pan Zarzycki świetnie wykonał marsz z „Tannliau- 
sera“ , przez Liszta na fortepian ułożony. Niepospoli­
cie trudną ta  kompozycja zagraną była z uwydatnie­
niem najdrobniejszych odcieni i wielki effekt wywarła. 
Oprócz tego p. Zarzycki wykonał z wielkiem uczuciem 
„Pieśń bez słów“ Mendelssohna i Walc własnego u- 
tworu.

W arjacje Dobrzyńskiego na wiolonczellę, bardzo do­
brze były wykonane przez p. Szablińskiego. Wszelako 
ta  forma tak jest już zużyta i przestarzała, że dziwnie 
ją  było spotkać na koncercie.

Resztę programu wypełnił śpiew amatorów: panny 
Kesslerówny i p. Zahorowskiego.'Duet „I pescatori“ 
przez pp: Filleborna i Zahorowskiego odśpiewany, za ­
kończył koncert.

O ile dotychczas wiadomo, dochód z koncertu b ru t­
to wynosi około 500 rubli.

Przyznać potrzeba największą w tym koncercie za­
sługą, który jak zawsze, tak  i tą  razą nie szczędził 
swej pracy, należąc eo wykonania jedenastu czy dwu­
nasta  numerów. Pan Miinchheimer przed żadną się 
pracą nie cofa, jeżeli tylko widzi przed nią cel piękny. 
Jest to cecha prawdziwego artysty. Daj Boże nam ta ­
kich więcej!

— q — Niema lepszej rzeczy na świecie nad konku­
rencję: jest to najdzielniejsza dźwignia dla najszlachet­
niejszych nawet przedsiębierstw do jakich bezwątpie- 
nia należy wydawnictwo pism perjodycżnych.

Każde z dwóch pism illustrowanych większych wy­
chodzących w Warszawie, stwierdza powyższą prawdę [ 
w sposób niewątpliwy.

Po wielkich illustracjach oryginalnych i zagranicz-



—  W Chinach napotkano ślady chrystjanizmu da­
tujące z YIII-go wieku ery chrześcjańskiej. D r Halde 
opowiada w swojem dziele o Chinach, że w roku 1625 
znaleziono w pobliżu Czyngafu w kraju Szensi zako­
paną tablicę kamienną, kończącą się piramidalnie, a 
na niej krzyż i napis nieznanemi głoskami. Rządca 
kraju, kazał tę  tablicę wystawić na widok publiczny, 
oczekując, czy się kto nie znajdzie, coby ją  odczytał. 
Tablica ta  dotychczas znajduje się w poblizkiej m iasta 
pagodzie, i dopiero przed kilku laty misjonarze wi­
dzieli ją  i odczytali napis jej syryjski, wskazujący, że 
należy ona do kościoła uestorjańskiego. ^  roku 1867 
Kircher wydał w Amsterdamie opis tej tablicy z ry ­
sunkiem, jak  niemniej misjonarz anglikański Wiljam- 
son widział tę  tablicę w r . 1866 i opisał ją. Obejmu­
je ona wspomnienia historyczne i mówi, że kapłan 
Ólopuen ż Judei przybył 636 r. na dwór cesarski do 
Czyngafu, i ujął cesarza Taistongo dla nowej wiary, 
tak, iż tenże przyjęcie jej zalecał. Następcy, jego bu­
dowali kościoły i zachęcali lud do przyjmowania chrze- 
ścjaństwa. Dla uczczenia tego faktu podpisani biskupi 
i kapłani, opisali na wieczną pamiątkę dzieje kościoła 
na tej tablicy, sporządzone w r. 782. Towarzystwo 
Jeograficzne w Londynie, zajmuje się właśnie tą  ta ­
blicą. (G. Pols.) .

— Wieloliczne bankructwa, które miały miejsce 
w okręgach przemysłu jedwabniczego, tak  we Francji, 

j ako też w całej Europie, wzbudzają obawy co do prze­
biegu interesu jedwabniczego w tym sezonie. Na ryn­
ku liońskim i innych francuzkicb, interess idzie bardzo 
leniwo, a obroty przeważne w jedwabiu azjatyckim są 
małoznaczne. W Syonie, w końcu Kwietnia kupiono 
około 50,000 kilogramów jedwabiu., W W alencji do­
bry jedwab coraz bardziej można napotkać, a na po­
ślednie gatunki nie ma chętnych nabywców. To samo 
piszą z Ardige i innych okręgów przemysłowych. Na 
akcjach odbytych w Ljonie chociaż sporo było nabyw­
ców, umieli jednak sprzedawcy zbywać towar po ce­
nach dosyć nizkich. Położenie to nie zmieniło się i 
w Maju. W Hiszpanji otrzymywane wiadomości sąnie- 
zadawalające; z Włoch tylko brzmią dosyć pomyślnie.

(G. H.)

M a g is tra t M iasta  I f 'a r  ssaw ;/ — We wsi Jabłonnej po­
wiecie W arszawskim , m a ja k u  JW . Hr. Maurycego Potockie­
go zaszczepiono osp? 7 krowom, k tó ra  wybornie się przyjęła 
i w dniu 23 M aja (4 Czerwca) r. b wobec Członków Urzędu 
Lekarskiego, Assesor W eterynarji Bereza zebrał 155 piórek 
limfy i na miejscu zaszczepiono ospę 7 dzieciom. Podając 
o tern do wiadomości publicznej M agistrat nadm ienia, że 
p ió rka złożone w Urzędzie Lekarskim  i osobom mającym 
praw o do je j szczepienia wydawane być mogą.

— 4 5 2 0 — (Dz. W ar.)

O sUtiie Wiadomości Polityczne.
Wybór Serrana na Rejenta Hiszpanji odbył się 193 

głosami przeciwko 45. Zaraz po nim wojsko przysię­
gało na konstytucję. Nowy gabinet jeszcze nie był u- 
tworzony w chwili odejścia ostatniej poczty. Nikt je ­
szcze nie wie, jacy będą jego członkowie.

Im partial11 podaje wiadomość, że w Sewilli odbyło 
się”zebranie ludowe w którem wzięło udział około 
10 000 osób. Na zebraniu tern postanowiono zaprote- 
stować przeciw przybyciu ks. Montpensier do San Lu- 
car. Przybycie to rzeczywiście wprowadza rząd w nie- 
mały kłopot, ale też w razie potrzeby kandydata do 
tronu mieć się go będzie pod ręką.

Krwawe starcie w okolicach wsi la Ricamarie stąd 
poszło, że kiedy zaczęło się wzburzenie pomiędzy ro ­
botnikami kopalni w St E tienne i odmowa pracy z ich 
strony obok domagania się wyższego wynagrodzenia, 
wezwano pomocy wojska, i kapitan wyruszył z kom- 
panjami dla obsadzenia szybów. Spotka wszy na drodze 
tłum  wichrzycieli otoczył go i wziął w niewolę. Nad­
biegła inna banda i chcąc oswobodzić uwięzionych, 
sypnęła gradem kamieni na wojsko, oraz dała kilka 
strzałów pistoletowych. Kilku żołnierzy upadło rannych, 
koledzy mszcząc się za nich dali ognia i ubili od sze­
ściu do dziesięciu) schwytali trzydziestu trzech, a re ­
szta zdołała uciec. Cesarz otrzymawszy o tern rapport 
rozkazał natychmiast wyruszyć z posiłkami jenerało­
wi kommenderujacemu w Ljonie, a przybycie jego na 
miejsce zaraz poprawiło stan rzeczy. Widząc energi­
czną postawę rządu, burzyciele ocliłódli z pierwszego 
zapału i spokojność powracać zaczęła stopniowo.

W piątek rano odbył się we wsi Ricamarie pogrzeb 
zabitych w dniu 16 b. m. osób. Na obchodzie tym 
znajdowały się liczne tłumy, ale obeszło się bez de­
monstracji i spokojność zakłóconą nie była.

Zatargi z Chinami, o obrazę posła francuzlaego 
w Pekinie, hr. Rochechouart, już usunięte, ponieważ 
namiestnik niebieskiego państwa przeprosił go uro-

CZyjedno  z półurzędowych pism francuzkich zapewnia, 
że Mazzini i jego zwolennicy zrobili plan wywołania 
podczas wyborów do Ciała Prawodawczego fiancuzkie- 
go, jednoczesnych zawichrzeń we Francji, Hiszpanji, 
Portugalji, Włoszech, i Czechach, ale król W iktor 
Emanuel wcześnie o tern z Rzymu przestrzeżony, za­
wiadomił inne rządy, ażeby miały się na baczności. 
Widząc iż mu szyki pomieszano, Mazzini zwinął cho­
rągiewkę, ale ajenci jego nie przestraszyli się, i piobo- 
wali, czy im się choć w Paryżu nie uda.

Deputowani paryzcy mają zamiar stawie w Izbie 
wniosek, ażeby śledztwo odnoszące się do ostatnich 
wypadków parlam entarnie było prowadzonem. Sądzą, 
że rząd zgodzi się na ten wniosek, gdyż w przeciwnym 
razie naraziłby się na podejrzenie, iż są rzeczy, które 
chce w tajemnicy zachować. 1 „

Jednemu z mieszkańców miasta St, Dizier we b ran - 
cji przyszło ha myśl, w kumy do swego nowonarodzo­
nego syna, prosić ex-króla hannowerskiego. Ten przyjął 
zaprosiny, ale zwykłym w takim  razie obyczajem, po- 
sła ł w zastępstwie p. von Meding. Przybycie jego do 
Sf. Dizier wywołało huczne manifestacje w całem m ie­
ście, a mowy podczas chrzestnej biesiady były pełne 
zapału dla sprawy wywłaszczonego monarchy.

„Gazeta Turyńska" donosi, że zdrowie jenerała Ga- 
ribaldego pozostawia wiele do życzenia. Napady reu­
matyczne na jakie cierpi corocznie w tej epoce 
stały się silniejszemi, i tak  dolegliwemi iż jenerał nie
opuszcza łóżka.

Wzmiankował już o tern telegram, że parlament 
włoski odroczonym został. Otóż przed odroczeniem 
jego, m inister spraw wewnętrznych odczytał rozpo­
rządzenie królewskie w tym względzie, i zapowiedział, 
iż dzień zwołania na nowo Izb, osobnem rozporządzę- 
niem oznaczonym zostanie. Przy tern oznajmił mini­
ster skarbu, że wezwał udział mające w konwencjach 
finansowych strony, jako to banki: narodowy i to­
skański, oraz stowarzyszenie dóbr koronnych, aby ce­
lem rewizji tych konwencji weszły z rządem w poro­
zumienie. Z rokowań,jakie pod tym względem prowa-



dzone będą, minister spodziewa się pomyślnego rezul­
ta tu  i dlatego wstrzymać postanowił cały projekt do 
praw.

W liście pisanym przez angielskiego m inistra handlu 
p. Bright do sekretarza stowarzyszenia liberalnego 
w Birmingham , tenże wyraził się w sposób tak  w ąt­
pliwy o uzdolnieniu członków izby wyższej, że ci wy­
stąpili z reklamacjami. Lord Cairns interpellował rząd 
czy pochwala wyrażenia p. Bright? Lord | Granville 
oświadczył na to, że ministerjum dalekiem jest od 
chęci obrażenia Izby wyższej: B right zaś wyraził żal 
z powodu użytych, wyrażeń.

Sobotnie posiedzenie Izby niższej zajmowało się i r ­
landzkim billem kościelnym. Sala była prawie pełna, 
trybuny natłoczone. Debaty rozpoczął hr. Russell 
przydłuźszą mową. W nosił on za powtórnem odczyta­
niem. Po nim mówili również w tym  samym duchu 
ks. Argyll, lord W estbury i sekretarz kolonji hr. G ran­
ville. Przeciwko czytaniu oświadczyli się m argrabia 
Abercorne, hr. Lichtfield i lord Cairns. Głosowanie 
nastąpiło o 3 rano, a rezultatem  jego 179 głosów za, 
146 przeciw , czyli zwycięztwo rządu większością 33 
głosów.

Parlam ent celny Związku Niemieckiego zajmuje się 
obecnie zmianami taryfy. Rząd, jak  się zdaje, liczył 
przedewszystkiem na wpływy z cła wchodowego od 
nafty. Już na posiedzeniu sejmowych napotkał stano­
wczy opór w przedmiocie tego podatku, który miał 
być również rozciągniętym na wszystkie oliwy m ine­
ralne wyprodukowane w kraju. Tym razem walka by­
ła  jeszcze żwawszą i ukończyła się porażką rządową. 
Propozycję odrzucono 155 głosami przeciwko 93.

Znowu naznaczają inny term in inauguracji kanału  
suezkiego, a mianowicie dzień 15 Listopada. , Listopad 
w ojczyźnie faraonów jest miesiącem kwiatów, opiewa­
nym przez poetów egipskich. Jestto początek pięknej 
pory pod tą  szerokeścią.

(W. T. B. Indep. beige, Jour. des, Dób. L a France 
La Liberte, Le Ńord, Koln. Z tg„ Ś taa ts  Anz. Neue 
Preuss. Ztg, Nordd. Allg. Ztg.)

Wiedeń, 20 Czerwca godz. 9 m. 50  wieczorem.
Paryż.—Cesarz zamianował p. Schneider pre­

zesem Ciała prawodawczego.
Bukareszt. — W poniedziałek nastąpi zam­

knięcie Izby. »
Madryt. — Prim przedstawił kortezom nowe 

ministerium. '
Kadyks.— Wielkie wzburzenie, skutkiem a- 

resztowania prezesa klubu republikańskiego.
Medjolan.— Wczoraj panowała zupełna spo- 

kojność.

COŚ 0  POSTĘPIE Z POWODU SZPARAGÓW.

Magnaci i dygnitarze Państwa O Romańskiego, uwiel­
biają Paryż, a w Paryżu po kobietach, grze, koniach, 
obrazach i delikatnych winach, najwięcej lubią — 
szparagi,

Szparagi pochodzą z Azji, ale nieznane są w Kon­
stantynopolu, bo Turcy nie umieją ich hodować.

Pewien Paryżanin, bardzo bogaty i wielki zwolen­

nik podróży, obiadował w Konstantynopolu u jednego 
z dygnitarzy dywanu, znanego w Paryżu, gdzie przez 
krótki czas przebywał, prowadząc wystawne życie.

Uczta urządzona w przepysznym kiosku, z którego 
widok rozciągał się na tatokę Bosforu, była dosko­
nała  i Paryżanin nie omieszkał wypowiedzieć kilku 
gorących pochwał.

Pasza jednak odrzekł z westchnieniem :
■— Ali mój przyjacielu, braknie nam rzeczy, za któ- 

rąbym  oddał wszystko, cośmy tutaj jedli; szparagów 
mój drogi, wspaniałych szparagów z Cafć Foy i cafe 
Anglais. }

—  Przecież mógłbyś pan mieć je i tutaj. W Pań- , 
skiem miejscu, kazałbym oddzielić część ogrodu i 
zasadzić szparagi. Klimat jak  najlepiej temu sprzyja, 
a uprawa bardzo prosta.

—  Wiem, wiem— odrzekł na to Turek —  ale zdaje 
się, 'że trzeba czekać pięć do sześciu lat, dla docho­
wania dużych szparagów.

—  Więc cóż z tego? ioes i ’{ioiożojl ilcwobi
— Pomyśl sam— sześć l a t ! to trochę zą wiele; 

mogę najdoskonalej umrzeć w ciągu tego czasu.
W sześć lat potem, nasz Paryżanin, osiedliwszy się 

na Wschodzie, znalazł się znowu u stołu Paszy i roz­
mowa weszła na tór szparagów.

—  Gdybyś Pan raczył posłuchać mej rady, sześć 
la t temu, rzekł Paryżanin, jedlibyśmy dziś szparagi 
lepsze niż w Paryżu.

—  Masz rację, mój najdroższy, ale cóż chcesz,— 
brak  mi cierpliwości.

— No, to przynajmniej teraz można się zabezpie­
czyć. Kaź Pan je  zasadzić jutro.

—  Jakże chcesz, żebym znowu sześć la t czekał? 
już za-późno!

Całą tajemnica staguacji w rozwóju wschodnich lu­
dów, spoczywa w tej autentycznej historji.

Redaktor, W. Szymanowski.

Rektor Szko ły  Głównej. —  P. Aleksander W ejnert 
konserwator ak t dawnych miasta Warszawy, złożył Re­
ktorowi Szkoły Głównej tysiąc egzemplarzy wydanego 
przez siebie dziełka p. t. „Zabytki dawnych urządzeń 
sądowych m iasta Warszawy,” dochód ze sprzedaży ich 
przeznaczając na korzyść niezamożnych studentów. 
Egzemplarze tego dziełka wystawione są na sprzedaż 
w gmachu Sżkoły Głównej przy wnijściu do szwajcara, 
po cenie kopiejek 60 za egzemplarz.—Rektor, J. Mia­
nowski. — Sekretarz Zarządzający Kancellarją K. Ra­
szewski. (3—4)

—  Zakład leczenia kumysem D-rów: Przystańskie- 
go i J. F. Nowakowskiego w Warszawie, w ujeżdżalni 
ptzy Saskim ogrodzie, otwarty codziennie od godziny 
6-ej z rana do 9-ej wieczorem, przyjmuje chorych cier­
piących: na suchoty, chroniczne katary dróg oddecho­
wych, takież katary żołądka i kiszek; różne chroniczne 
odpływy; na bezkrwistość, bladaczkę, długotrwałą dja- 
rję, na wszelkie osłabienia i wyniszczenia organizmu.

Kurs metodycznego leczenia kumysem trw a 6 tygo­
dni przy codziennym nadzorze lekai’zy zakładu, którzy 
udzielają chorym porad od 8-ej do 12-ej w południe 
i od 5-ej do 7-ej po południu. Wydawanie zaś kumysu 
odbywa się dzień cały na butelki i szklauki, butelka 
w zakładzie wypita kosztuje kop. 30, wzięta na miasto 
kop. 37% . ( 3 - 1 0 )  —4154— (6943)



—  Otrzymawszy upoważnienie władzy, mam zaszczyt 
zawiadomić, że ,w następnym roku szkolnym przyj mo- 
mować będę uczniów uczęszczających do gimnazjum. 
Zapewniam sumienny dozór, pomoc naukową, oraz mo­
żność kształcenia się w językach i muzyce. Przez czas 
wakacji udzielam lokację dla uczniów przygotować się 
pragnących do egzaminów. — L. Sygietyński ulica Zó- 
rawia Nr. 1. (3—3) — 4279— (7139)

—  Henryk Markowski, Delegat w charakterze Pod- 
pisarza Sądu Apellacyjnego, a obecnie Rejent przy- 
Sądach Pokoju w Warszawie, otworzył Kancellarję 
przy ulicy Długiej, w domu nowym Koelichena N r 
489 lit. A, drugi dom od ulicy Miodowej.

, ( 2 - 3 )  — 4452— (7455)
—  Mając znaczny zapas ospy naturalnej (rodniej) 

krowiej a takoż i retrowakcynowanej, uwiadamiam oso­
by interessowane, że nabyć onę mogą w mojem mie­
szkaniu, w godzinach: z rana między <8mą a lOtą, po 
południu między 4 tą  a 6tą.—  Osoby zamieszkałe na 
prowincji, chcące zaopatrzyć się w podobną wakcynę 
krowią, zechcą listownie zgłaszać się do mnie, pod a- 
dressem: Podwal, Nr. 2-gi nowy.— Dr. Przystański.

(3 _ 3 )  —4367— (7277)

D O N IE SIE N IA .
B I U R O  B E R O M B S D A C T J M  

Muuezyeiell 1 Nauczycielek

ulica Daniłowicitowska, N r 616, nowy Nr 6 , dom. 
W-go Ejchlera.

(12 — 12) — 2362— (3906)

siejszym

Mam horiór niniejszem 
zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność, iż z dniem dzi-

W MAGAZYNIE

WYROBÓW JUBILERSKICH
_pod, N r  460, przy ulicy Senatorskiej 

egzystującym.

rozpoczętą zostanie sprzedaż wyrobów 
złotycb, po cenach zupełnie zniżonych 
i dla ogółu przystępnych.
Że zaś Magazyn mój, zaopatrzonym zo­
stał w znakomity komplet wyrobów bi- 
żuteryjnych w najświeższych fasonach, 
przeto tuszę sobie, iż Szanowna Publi­
czność, korzystając z obecnej sposobno­
ści taniego nabycia pomienionych wy­
robów, będzie z takowego pod każdym 
względem'zadowoloną

H. STRAUS.
(3 — 6) — 4323— j4 7 4 8 )

F t n ł n r  z P anów  W ła śc ic ie li  Z iem sk ich  z  okolio gór- 
l i l U U j  sk ic h , les is ty ch ', p rz y s tę p n y c h , u rodnych  i 

w ź ró d ła  obfitych , gotów  b y ł o b sz a re m  ziem i i budu lcem  
p o trzebnym , p rz y s tą p ić  do sp ó łk i w celu  u rz ą d z e n ia  Zakła­
du ta k  zw anego liydropatyeznego, raczy  się  z ch ęcią  
sw oją zg łosić  do D ra  M edyc. Czerwińskiego, L e k a rz a  
K ąpielow ego w e Freiwaldau (G rae fenbe rg ); w A u s tr .,  
S z iązku . (6 — 6)______________ — 3,433 — (5692)____________

W m iesiącu  L is to p a d z ie  1868 r . ,  p o d p isa n y  p o w ierzy ł 
Z ięciow i sw em u Erjbuaiowi Way, o b ecn ie  ju ż  n ie ż y ­
jącem u , WEHLSEŁ z p odp isem  swoim n a  R s. 900 lub  
1, 5 0 0 , bez o trzy m an ia  ja k ie jk o lw ie k  w alu ty , a te n ż e  L e jb u ś  
May w s to su n k ach  z flo izk ien i Hal peril d epo n o w ał 
ów W ek se l u Xusyna Nay. O u n iew ażn ien ie  i zw ro t t e ­
go p rzed sięw z ię te  ju ż  z o s ta ły  k ro k i p raw ne, d la  tego  p o d ­
p isany  o s trzeg a , aby  n ik t  pom ien ionego  W ek s lu , ja k o  żadnej 
w artośc i n iem ającego , nien& byw ał, w przeciw nym  bow iem  r a ­
z ie  sam  ty lk o  sobie  w inę p rzy p isze , je ż e li  n a  s t r a tę  b ęd z ie  
n a rażo n y m . Eliasz Eigenbrodt z Iw an g ro d a .

(2 — 3) — 420 8 — (7076)

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D O W C E ,
w W arsz aw ie  n a  P lacu  B ankow ym , 

dom  J W . H r. P rz ezd z ieck ieg o , 
sp rz e d a je  L ik ie ry , W ódk i, A lkohol, R um y, Z y t-  
n ió w k ę , O cty, W ody  K o lońsk ie , K ro ch m al i H e r ­

b a tę  ch iń sk ą  w p ro st sp ro w ad zo n ą .—  H an d lu jący m  o d stę p u -
je  się  r a b a t ._________ (96— 0) — 7046— (15658) __ _

Pierwsza w Kraju Fabryka

m aszynow ego sz rubow anego . W y ro b y  sw oje ta k  z m a te r ja łu  
k ra jow ego  ja k  zag ran iczn eg o , sp rz e d a ję  po cenach  p rz y s tę p ­

nych  a  s ta ły c h , w  P a ła c u  B la n k a , obo k  R a tu sz a .
Ł. L u b 1 I ń s k  i

(5— 10)______________ — 4161 — (6979)

Z  pow odu w yjazdu  ód Igo  L ip c a  do o d stą p ie n ia , p rzy  
u licy  N ieca łe j, N r  11 now y,

M i e s z k a n i e
z  3ch P okojów  i K uchni z ło żo n e , z 2 m a w ychodam i, z o k n am i 

n a  O gród S ask i, ro czn ie  za  Rs. 270.
(2 — 3) — 4494— (7525)

Salon frontowy z Balkonem,
jed n y m  P oko jem , P rz ed p o k o jem , um eblow any  lub  n ie , j e s t  
od Igo L ip c a  do n a ję c ia  p rzy  P lacu  T e a tra ln y m , (obok R a ­

tu sz a ), N r 461. W iad o m o ść  u  S tró ż a
(2— 3) — 4493— (7526).

Śledzie Pocztowe
teg o rocznego  połow u, co d z ien n ie  o trzy m u je  

Skład Am*. Stępkowskiego.
(20 — 0) — 3 4 9 8 — (5649)

Śledzie Pocztowe,
Pasztety S tra sb u rg sk ie , Sery w ró żn y ch  
g a tu n k a c h , porter w V ,, 7 , ,  V4 b u te lk ach ; 

w szelk ie  W ina i Przekąski zim ne i g o rące , p o leca  
S k ład  W in  F. Springera, przy  ulicy S to -K rzy zk ie j, ró g  
Szko lnej, N r  1328. ( 1 1 - 3 0 )  - 3 7 5 8 — (6206

Nagrody Ra. 3.
W ieczo rem  z d n ia  18g» n a  l9 s ty  zg in ę ła  

CHARCICKKA Angielska k o lo ru  
jasn o -pop ielatego , z przełamanym ogon­

kiem. K to  ją  odprow adzi n a  u licę  M a rsza łk o w sk ą  p o d  
N r  1 0 6 5a  (nowy 7 5 ), do m iesz k an ia  N r  12 , lub  w skaże  o so ­
b ę  p rz e trz y m u ją c ą  tak o w ą, o trzy m a  pow yższą n ag ro d ę .

V r  J (1 — 2) — 4521— (7572)



W m ZED If
ZUPEŁNA.

Z powodu zupełnego usunięcia sprzedaży cząstkowej, za ­
rządziłem z dniem 16 Czerwca r. b.

U l

wszystkich moich artykułów,
jak : „

LAMPY, MASZYNKI do kawy różnej konstrukcji, 
LATARNIE, W A N IEN K I, KONEW KI, ME­
B E L K I, W ATER KLOZETY, NACZYNIA 

' k u ch en n e , PIECYKI kuchenne nowej konstrukcji 
do gotowania i ogrzewania, ŻELAZKA do prasowania, 
PIECY K I do palenia kawy na spirytusie, bardzo p rak ­

tyczne, i t p., po cenach znacznie zniżonych.
Również zamierzam po uskutecznionej Wyprzedaży, od­

nająć Sklep mój razem z Urządzeniem, lub bez takowego.
Reflektanci zechcą się zgłosić do niżej podpisanego.

J. Z B R 0 Ż E K.
Na Placu Teatralnym, obok Ratusza,

Nr 461.
_________________ (4—12)____________ —4363—(7335)

Do sprzedania
Para k o n i młodych, spokojnych i dobrze 

_  wyjeżdżonych, stoją w domu na Krakow-
skiem Przedmieściu. Wiadomość u Stangreta Michała. 
____________ (2—3)____________ —4398 —(7357)

!— Rubli sr. 5 0 — !
Dnia wczorajszego między godzina 7mą a 9fą wieczorem, 

zgubiono w Parku Łazienkowskim, skórzaną TOREBKĘ, 
w której znajdowały się Dwa Listy prywatne. Torebka ta  
skórzana opatrzona była literami E. K., z koroną. Łaska­
wy Znalazca zechce ją  oddać, za doręczeniem powyżej wy­
rażonych 50 Rs., ną róg Placu Teatralnego i ulicy Bielań­

skiej, dom Bruna, Nr 2 nowy, komu, Stróż wskaże. 
___________________________ (1 —  0______________ —4524 —(7576)

Przechodząc w Sobotę przez ulicę Senatorską i Miodo­
wą, zgubiono WORECZEK czerwony, w którym znaj­
dowało się: locjo-rublowy Bilet Banku Cesarstwa nowej 
zmiany, Rubel pojedynczy i 10 Groszy. Uprasza się Znalaz­
cę aby przez wzgląd, iż Osoba posskodowana jest w zupeł­
nie biednym Btanie i pieniądze zgubione nie były jej wła­
snością, ale powierzone na sprawunki, raczył złożyć takowe 
w Redakcji „K urjera Warszawskiego," za nagrodą, jeżeli tej 
Żądać będzie. (1 —1) —4527—(7577)

T K A 1 K  W 1 E Ł & I  
Dziś N I E Ś M I A Ł Y —P O S T A N O W I E N I A —L E ­

K C J A  Ś P I E W U .
Jutro, V I O L E T T A —U R O C Z Y S T O Ś Ć  R Ó Ż  (po

cenach Teatru Rozmaitości.)

K n s s l n o  przy ulicy Śto-Krzyzkiej.— Dziś i codziennie, 
artyści dramatyczni pod dyrekcją P. Modzelewskiego, dyrek­
tora teatrów prowincjonalnych, dawać będą przedstawienia 
humorystyczne, z tańcami i śpiewami. Początek o godz. 8.

(2 — 0) —4514—

Dziś i codziennie, w Ogrodzie „ELDORADO," przy 
ulicy Długiej, Nr 586i, T ow arzystw o Śp iew aków
P a ryzk ie ii daje przedstawienia. Początek o godzinie 8ej- 
a orkiestry o godzinie 7ej. (12—oj — 4021  —

Dziś i -codziennie, w D o lin ie  Szw ajcarskiej
KONCERT Orkiestry z 60ciu osób złożonej, pod dy­
rekcją B. B ilsego , Królewsko-Pruskiego Kapelmistrza 
z Berlina. Początek o godzinie 6’/2 wieczorem. Wejście 
Kop. 2 0 .— NB. We Środy i w Soboty Koncerty symfoniczne 
na które wejście po Kop. 30. (1 6 —0 ) —3 8 9 4 — ’

We Ś r o d ę :  Po raz pierwszy uwertura „Coriolan," 
L. Beethovens. Symfonja B-dur, (Nr 4), L. Beethovens. 
R eiterM arsz, F . Schuberta, (instrumentowa! Liszt), po raz 
pierwszy., ________ n  — 1) — 4 5 2 8 —

Otwarta codziennie W IELKA PANO- 
RAMA z Podarkami czyli Loterja bez przegra­

nej, na Nowem Świecie, naprzeciw Ordynackiego, pod Nr 
1249. Cena biletów: Rs. 2 , Rs. 1 i Kop. 30. Rzeczy są zło­
te, srebrne i Samowary różnych gatunków. Za obojrzenie 
Panoramy Kop. 15. Obrazy są malowane, olejne i akwarelle. 
__________________(2—0)_______ —4503 —(7343)

T iv o li od ulicy Królewskiej i od Zieloaego Placu,—Dziś 
i codziennie dawane będą przedstawienia humorystyczne ze 
śpiewami i tańcami pod dyrekcją P. E. K leczyósk le- 
g o ,  znanego u nas ze swych zdolności Artysty. Początek o 
godz. 8•/,. (2—0) —4513 —(4620)

A T K A 7 A R  przy ulicy Królewskiej Nr 411, dziś i
A u & a i i a l l  dni następnych, Przedstawienia Niemiec­

kiej Truppy Artystów, pod dyrekcją P.Leopoldyny v. Lukatsy. 
Początek o godzinie 7% wieczorem. (1 2 —0 ) —3995(6532) 

D z i ś :
I. „Die H oclizeitsreiae,"  scena w 2 ch obrazach, 

R. Benedix’a.
II. „ K e h n  { M & d c lie i i  a n d  H e i n  M a s in , "  scena 

ze śpiewem, F r. Suppego. ( t — 1) — 4 5 3 2  —

L. Broekmanna Cyrk i Teatr Małp,
w zabudowaniu dawnidjOeatru Rappo, przy ulicy Hr. Berga.

Codziennie Wielkie Przedstawienie. Otwarcie o godz. 6%. 
Początek o godz. 7 %. W dni Niedzielne i Święta, dwa przed­
stawieniu; pierwsze o godz. 4, drugie o godz. 7 %.

L. B roek m an n , Dyrektor.
(6—8) -4 0 4 3 -

KURS (BIK1LDY W lffitgaiW SK lW . 
Dnia 9 (21  Czerwca) 1S69 r.

M o n e t y  * P a p i e r y .
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 38 
Dukaty Holen: rs: — k : — r 3 k: 55 
Obligi skarbowe 100  rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I  s. za rs: 1 0 0 . 
Listy zast: 3 okresu, II s . za rs: 100 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r : l8 6 4  

» » „ z r: 1866
5%  Listy zastawne rossyjskie . . 
Akcje Drogi żel: W ar: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsż:-Teres: 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr.

— 83 —

88 67 88 33
84 67 84 33

i 00 — 99 50
73 44 73 11

173 33 172 75
172 50 171 —

100 — 99 67

70 69 25
— —

_ - — —

W artość kuponu bież: od L is t Zast: rm 1 icóp. 97%
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 2 2 %  . !

Berlin. W eksel 1 00  tał: 2m .rs. 114 kop. 97% rs. 114 k. 75 
Londyn 3 M. 1 funt s t:rs :-7  kop: 89 rs. 7 k. 87 
Parys W ckselżm . za 300 fr: rs: 94 k. 2 0  rs. 93 kop. 90 
Wiedeń Wek: a m. za 150 w. a: rs. 94 k. 95 rs. — k. —

W  Drukarni K urjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

B B B A T E K .



DODATEK do KER JERA WARSZAWSKIEGO Nr 132.
Poniedziałek.— Dnia 9 (21) Czerwca. Rok 1869.

W t o d o i n o ś e l  L i t e r a c k i e .
-  P i - a e g l ą r i n  B & a t o l l c l e g o ,  N er 24, wyszedł z d ru ­

ku i zawiera: Katam kubowe am bułki ze krw ią, (dok.) K atolic­
k ie w Chinach misje, (d. c ) K orrespoudeucja z deka" atu 
sieradzkiego, (dok.); K ronika kościelna; Bibljografja; Ogło­
szenia. _____________ ___ _________________ —  _

-  N er 51 Gazety Lekarskiej, pism a tygodniowego 
poświęconego wszystkim  gałęziom  um iejętności lekarskiej, 
farm acji i um iejętności, wyszedł z d ruku  i zaw iara: Prace 
oryginalne; Jeszcze słów kilka o działaniu  ściśnionego po­
w ietrza na  organizm  ludzki w s ta n ie  z d r o w i a  i choroby, przez 
D ra  W incentego Brodowskiego; (c. d ); O jadz ie  gnilnym, 
przez T. H eringa i J .  B rzezińskiego, (c. d.); Odpowiedz D rą 
Smirnbwa (panu M arkiewiczowi z powodu recenzji jego na 
a rtyku ł ;,Spostrzeżenia tyczące się dzia łan ia  ściśaiunego po- 
w ietrza.,‘ K ronika zngrauiczna; W yprysk okolony (Eczem a 
m arginatum ), przez F iiip a  Józefa  P ick‘a, docenta uniwersy­
te tu  Pragskiego, streścił M. Gruell, (dok.) C horoba Basedo­
wa) Podług Drów E ulenburga i G utm an#, s treśc ił St. Cho- 
mętowski, lekarz ordynujący w szpitalu  S go Ja n a  Bsżego 
w W arszatsie, (c. d.); W iadomości bieżące. Z Krynicy; Bibjo- 
grafja, Z eszyt 2-gi i 3-ci Patologii N iem yera. Od R edakcji 
Gazety L ekarskiej i B ibljoteki um iejętności lekarsk ich ; K a­
lendarz lekarski. D odatek; Histologii i H istochem ii ark . 43 
i 4 4 ty Farm akologii arkusz 9 i lOty tom u lig o  Toksykologii 
arkusz U - ty ; H ist >rji medycyny arkusz 5-ty; P sychiatrji a r ­
kusz 3-ci zeszytu II  go.

— N er 25 T y g o d n i k a  Mód wyszedł z d ru k u  i z a ­
wiera; Od Redakcji; Sprawozdanie z konkursu  ogłoszonego 
przez R edakcją Przyjaciela Dzieci; Uczynność i wdzięczność, 
kom edja w czterech ak tach  z francuzkiege E ugeniusza L a- 
bicha i E dw arda H artin , przetłomaczonw przez Miłosławę 
Kaszewską; Zielone okulary fotografja bez re tuszu , zdjął 
z natury  W ołody; Skiba Co lubi kobieta, (wiersz); Pogadan­
ka  Tygodniowa; D oniesienia literack ie; O ubiorach. Do tego 
num eru dołączono arkusz z krojam i ubiorów dam skich i 
haftu , oraz wzory bielizny i sukienek dla dzieci. Przytem  
cennik  bielizny ze składu J . Rejchela. Cena p renum eraty  
wynosi kw artalnie w W arszawie rs. 1 kop. 80, na prowincji 
rs. 2 kop. 50.

— Ner 77 P r z y j a c i e l a  M a d e i  wyszedł z druku i 
zawiera: Od R edakcji; Opactwo Kluniackie we F rancji, iz ry­
ciną); Niebieski płaszcz, II . Rozbójnicy, III . M arzenie o przy- 
szłości, (c. d.); Resposaurus długoszyi, (z ryc.); Nie wszyst­
ko złoto co się świeci, (z ryc.); M ewa; B ajki Ignacego K ra ­
sickiego; Rozmaitości; Od Redakcji.

— N r 24  Izraelity wyszedł z druku i zawiera: L is to -  
tw arty izraelity  do prof. D ra  W irthow a; Obrazy ze W scho­
du. I. Żydzi w Dam aszku, (W yjątek z podróży do Palesty-

' ny D ra L. A. F ra n k a , tłom aczył J . (dok.); Ocalenie; Powieść 
historyczna z początku 18 go wieku, G ilipshna, p rzekład  S. 
(d. c.) (Nadesłane); W spom nienie pośm iertne; K ronika k ra ­
jowa i zagraniczna; Rozmaitości. ,

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
otrzym ała na skład główny następujące nowe dzieło:

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
Ferdynanda Ilosielóa.

przy ulicy Senatorskiej N r 496, w prost pałacu  Prymasow­
skich, przyjm uje prenum eratę  na  następująco pism a perjo- 
dyczne w k ra ju  wychodzące, k tó re  p renum eratorom  w W ar­
szawie, bez żadnej dop łaty  do cen preńum eracyjnych do 
domu dostarcza.

Na prowincję zaś wysyła pod przepaską.
K sięgarnia powyższa przyjm uje tak że  p renum eratę , na 

wszelkie dzieła i pism a perjodyczne za g ran icą  wychodzą­
ce, któryoh cennik na  żądanie bezp ła tn ie  dostarcza.

Pism a perjodyczne zagraniczne expedjuje Księgarnia 
w W arszaw ie bez dopłaty  za odesłanie, na prowincję pod  
opaską.

w Pocztą
W arszawie pod opaską

rocznie 
R sr. Kop

rocznie 
R sr. Kop.

B ibljoteka W arszaw sk a .......... 9 — 10
Bluszcz ......................................... 7 20 9 • ---
Budowniczy w ie js k i................. 11 12
E konom ista z dod. „M erkury" 8 — 9 ---
G azeta l e k a r s k a ....................... 6 — 6 ---

„  Rolnicza (Skł. Głów.) 4 — 4 30
Iz ra e l i t a ....................................... 6 — 7 — ■
K linika z d o d a tk ie m .............. 7 — 8 —

„ bez d o d a tk u ................. 5 — 6 —
Kłosy ............................................ 8 — 12 —
K ronika rodzinna ..................... 4 — 5 —
K urjer Ś w ią tec zn y ...................
M erkury  (oddzielnie) ob. E -

2 40 4 —

k o n o m is tę ....................... 4 — 4 50
O piekun d o m o w y ................... • 3 — 4 —
P am iętn ik  Towarz. lek a rsk . 4 — 5 —
Przegląd k a to lick i..................... 4 — 5 —

„ sądowy . . . . . . . ----- 8 — 9 —
„ tygodniow y................. 3 60 5 —

Przyjaciel d z ie c i ........................
Szkice A rchitektoniczne wraz

4 20 5

z budów, w iesk............. 14 — 15 —
Tygodnik illu stro w an y ............ 8 — 12 —

„  M ód............................ 7 20 9 20
„  Rom ansów i pow.. 3 —  ■ 4 —

W ęd ro w iec ................................... 6 — 8 —
Z o rza .............................................. 1 80 2 80
Z w iastun E w angeliczny .......... 1 50 2 —

Pism a te  m ożna prenum erow ać 
talnie. (2—3)

tak że  półrocznie i kwar- 
— 4359—

Jego zwyczaje, sposób życia: mowa, podania, p rzysło­
wia, obrzędy, gusła, zabawy, pieśni, m uzyka 

i  tańce,
przedstawił Oskar Kolberg,

S e r j a  I V  z rycinami i  drzeworytami wedle rysunku W. Gersona 
(Kujawy Część 2ga).

Cena rs: 2 kop. 50.
T am że znajdują się do nabycia poprzednie Tomy tego 

dzieła po cenie zą Serją  iszą  rs: 3. Serję 2gą Sandom ier­
skie rs: 2 kop. 5 0 . Serję 3cią Kujawy część i sza, rs: 2 kop 50. 

(3— 5) — 4304—

DONIESIENIA.
Rada Szczegółowa Opiekuńcza

Szpitala Dzieciątka Jezus w W arszawie.
Podaje do wiadomości że z powodu nie dojścia do skutku 

w dniu 6 (t8) b. m. i r., licytacji na  dzierżawę lokali w k a ­
mienicy Szpitalnej pod 1335 przy u licy Sto Krzyzkjej a mia­
nowicie: 5 ciu pokojów przedpokoju i kuchni na 2giem p iętrze  
od ceny 36o rs. rocznie. 4ch pokojów przedpokoju kuchni 
na  2gjem p ię trze  od ceny rs: 260  rocznie, odbędzie się 
w Szpitalu D zieciątka Jezus w dniu 13 (25) b. m. i r., o go­
dzinie l i t e j  z rana  przed delegowanymi Członkami Rady 
Szczegółowej trzecia  licy tacja głośna in plus na dzierżawę 
wym ienionych jak  wyżej lokali. D zierżaw a tych loka itrw ać  
ma rok  jed en  od dnia 19 Czerwca (1 Lipca r. b , do takiegoż 
czasu 1 8 7 0 roku. W arunki licytacyjne są do przejrzen ia  w 
Kancnllarji Szpitalnej każdodziennie.

W arszawa dnia 7 (19) Czerwca 1869 r.
Opiekun Prezydujący, Mianowski 

Pomocnik N adzorcy Szpitala, Muckaraki.
( 1.—2 ) -  4519— (Dz. War.)



—  II

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
S zp ita la  Ś g o  Studia .

Podaje  do wiadomości, że w dniu 16 (28) Czerwca 18G9 r .,  
o godzinie loei rano, na  Krakowskiem-Przedmieściu, w g m a ­
chu Szpitala Śgo Rocha, sprzedane będą przez publiczną 
licytację in plus, za gotowe pieniądze, zaraz  po przybiciu 
płacić się mające, Rzeczy z u ż y c ia  wyszłe: L ustro ,  Ż y r a n ­
dol, L ich tarze  cynowe, mosiężne, Dywany, Miedź, Żelazo, 
Rzeczy po zmarłych i Wóz.

Opieknn Prezydujący,
R adca  Stanu, A .  B r o n i e w s k i .  

( ż - 3 )  — 4374 — (D. W.)

SĘDZIA K O M ISA R Z
I H n s s y  u p a d ł o ś c i  A l e k s a n d r a  E t e i n h a l s k i c f f o

Wzywam wszystkich wierzycieli massy upadłości A leksan­
d ra  Rembalskiego aby w dniu 12 (24 Czerwca 1*69 r. o go­
dzinę 4-ej z południa w miejscu zwykłych posiedzeń T ry b u ­
nału Handlowego w W arsrawie pod Nr 549 odbywających 
się stawili, dla przedstawienia potrójnej l isty kandydatów, 
celem wyboru syndyków, a to bądź osobiście, bądź przez 
szczególnie do tego upoważnionych. G .S en n cw a ld  S. T. H.

i i - l )  , — 4515—(Oz. Wari.
i .qpnqpnqpn q pn cp n q sn q p n q p n qpnqppj

1 z

W  dalszym ciągu sprzedaży ruchomości po 
Robercie Gustawie Burkę pozostałych na 

—  mocy upowążnienia  J W .  Prezesa  Trybunału
Cywilnego w Warszawie z d. 4 ( 16) Czerwca 1869 roku do 
N r  7156 udzielonego,- sprzedawaną będzie przez publiczną 
licytację Bibljoteka z dzieł w językach niemieckim i fras- 
cuzkim złożona, oraz dwie szafy na tęż bibljotękę przezua- 
czone, w dniu 10 (2 2 ) Czerwca r. b., o godzinie 4 ej po po­
łudniu i dniach następnych w domu pod Nr 2475  przy uli­
cy Nowolipie przed podpisanern Rejentem odbywać się ma­
jącą. R e jen t  K. Z. G. W. w Warszawie.

S t a n is ła w  J a s iń s k i .
(2—2) — 4438—(Dz. War.).

O G Ł O S Z E N I E .
W mieście Chęcinach w pow. i gub Kie­

leckiej jes t  do sprzedania dom murowa­
ny przy szosę z W arszawy do Krakowa 
wiodącej położony, o 7-miu pokojach 

z kuchnią i sieniami na suterenach sklepionych gdzie jast 
studnia ze źródeł,  a to łącznie z ogrodem owocowym obej­
mującym przestrzeni około owóch morg miary nowo-polskiej 
i sadzawkę rybną. Cena tej nieruchomości oznacza się 11a 
rsr .  2 0 0 0 , bilższa wiadomość na miejscu w Warszawie przy 
ulicy Nowy Świat pod N r  1296;S2 u Gospodarza domu.

(2— 3) — 440 1 — (7373)

R O L E T Y  » »  O K I E M
z  płótna rewańtuchowego (żaglowego), 

podług obranych przez osoby kupujące wzorow, wy­
kończają się po cenach znacznie niższych od cen do­
tychczas pratykowanych, • ■

W Składzie Obić Papierowych
pud firmą:

§ .  B O Ż l i § H I
ulica Miodowa, pałac Arcybiskupów, Nr 492, 

również skład poleca wielki dobór R O L E T  K O LO ­
ROW YCH w najświeższych tegorocznych deseniach 
po cenach zupełnie nizkich.

(5 —fi) . — 3997 — (3968)

i_J UU i—l ULTLJ1IJ1I I ;

Ł'eny znacznie zniżone!
E a u  de la Floride, E au  de Fees, 
E a u  Dorat, do przywrócenia si­
wym włosom ich pierwotnego ko ­
loru; E a u  Berger,  Nigritiue Mela- 
nogóne, Chromacome do czernie­
nia  a la minute, Perfumy, Pom a­
dy, Mydła, Kremy, Pudry, W ody 
toaletowe iO e ty ,F iksa tua ry ,  Blan- 
sze, Róże  E lixiry i Proszki do 
zębów, Olejki, Sacbety, Wody ko- 
lońskie i t. p.,  Kosmetyki,  

otrzymał
 ------ H A N D E L

M I O .V A K U A  K O W A L E W S K I E G O ,
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 445, 

powodu obniżenia cła, je s t  w możności sprzedawać tako­
we po nierównie niższych cenach od poprzednich.

(5 — 6) — 4056— (6803)

Kolonja do sprzedania,
we wsi Kościelnej Rędziny, o 7 wiorst od Częstochowa, m a­
jąca  8 dziesiatyn (16 mórg) gruntu ornego, Domek miesz­
kalny z Zabudowaniami gospodarskiemi, odpowiedniemi po­
mieszczeniu krestencji  i inwentarza. Wiadomość w Warszawie 
przy  ulicy Żórawiej Nr I 6 I 8E  (nowy 23), w mieszkaniu pod 
N r  6, w Częstochowie u Kolektora Loterji  P. Kohn, lub na 
miejscu. (2 — 3) — 4460— (7443)

Do sprzedania: S IK A W K A  ręczna 
do polewania ogrodu i ulic, oraz 1 4 © -  
CB1TS4 na resorach dziecinny, u rzędo­
wej roboty, a  to wszystko za cenę przy­

stępną. Wiadomość pod Nr 821 (nowy 2 ), przy ulicy Ogro­
dowej. Stróż Marcin wskaże. (2—3) —4427— (7431)

Młoda Panienka,
przyzwoitego i moralnego prowadzenia, umiejąca szyć kra- 
wiecczyznę damską lub bieliznę męzką, może znaleźć odpo­
wiednie miejsce, każdego czasu, lub od Igo L ipca  r. b., 
w Magazynie L. Kunickiego, przy nlicy Długiej Nr 5S6A, 
w domu Wgo Placzkowskiego, oraz dobrze uzdatnione pan­
ny w szyciu Rękawiczek na maszynie i s te m bnowaniu mo­
gą mieć tam że zapewnione ciągłe zatrudnienie.
______ (3—3) ________________  — 4249 — (7125)

Je s t  do sprzedania,

Folwark Knlany,
położony nad samą granicą P ruską  w powiecie Mławskim, 
gubernji Płockiej mający rozległaści dies: 1 5 , (włók 30) między 
któremi lasu budowlanego dies: 5 , (włók 10) zabudowania dwor- 
Bkie w dobrym Stanie, cena diesiatyny rs: 7 50, Bliższe 
szczegóły co do gruntu oraz warunków spłaty szacunku, 
powziąść można przy rogu ulic Długiej i F r e t a  na 2giem 
piętrze  u Wgo Włodkowskiego.

(3 — 3) — 4248—(7124)

G ł ó w n y  S k ł n d  W ó d e k ,  L i k i e r ó w ,  
A r a k ó w  i  S p i r y t u s ó w  z fabryki renomo­
wanej Ju l jana  Fuchsa,  jako też  P i w a  B a w a r ­
s k i e g o ,  m n r c o n e g o  i  d n t i e l t o w e g u  ze
znanego browaru Łomianek pod Warszawą, otwo­
rzyłem obok Banku, przy ulicy E lektoralnej,  pod 
Nr 745/6, w domu W-go Feldbusena, pod własną 
firmą. A d o l f  W a g n e r .

(9 — 10) — 3652 — (6007)

Za przystępną cenę je s t  do sprzedania, 
SZAFA jesionowa pół z półkami i do wie­
szania, dziecinne ŁÓŻECZKO na dole z szu- 

ą, SOFA z paką i materacem na sprężynach, T O A L E ­
TA męzka i BIÓRKO masiw jesionowe, Z EG A R  stołowy, 
dwa STOLICZKI koszykarskiej roboty,  wszystko w dobrym 
stanie, można obejrzeć z rana  od 9tej do 2giej po południu,  
przy ulicy Leszno Nr 53 nowy, mieszkania 5ty.

(3—3) —4319—(7236)

P o w ó z
elegancki na  2 lub na 4 osób, jes t  do 
do sprzedania za Rs. 250. — Widzieć go 

można w Fabryce  Powozów W7go Hessego, przy ulicy K ró ­
lewskiej, obok Kościoła Ewangelickiego.

(2— 3) — 4396 — (7367)
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Ż ądaną  jes t do nabycia P ffiS lil? ’6'' Jeżeliby k tó ra  z Pań rodow itych F ran cu zek

K Ó  T  H  I f f  I  A życzyła sobie wziąść na stół, stancję i edukację-,U li U ll J i ł  za opłatą, m ałą sześcio-letnią D ZIE W C ZY N K Ę,
jak  najbliżej W arszawy położona, rozle- zechce adres swój zostawić w R edakcji „ K u rje ra  W arszaw-

hat von friiher den Debit in den Kaiser lich - Russischen Staaten. Indem wir das Publi­
cum hieran erinnern, machen wir gleichzeitig darauf aufmerksam, dass die Posener 
Zeitung durch das grosse Interesse, welches die Preussischen Grenzbewohner an .dem Nach- 
barreiche haben, sich veranlasst sieht, den Tages-Begebenheiten in Russland eine grosse 
Aufmerksamkeit zu schenken, und deshalb fur viele Bewohner Koenigreich Polens ein er- 
wiinschtes Tagesblatt sein muss.

Ausserdem durften aber auch gewerbliche und Familien-Yerbindungen zwischen Be- 
wohnern Koenigreichs Polens und der Provinz unser Blatt zum Abonnement und zur Be- 
nutzung yon Inseraten empfehlen.

Die Posener Zeitung erscheint taeglich undkostet per Vierteljahr 2 Rubel 45 kopeken.
( 2 - 3 )

DIE POSENER ZEITUNG

skiego,”  pod lit. R. B (1-.)głości około dziesiatyn  7 lub 15 (jednej lub pó ł włóki), 
w dobrym  gruncie, z dostateczną Ł ąką , Ogrodem owocowym 
i warzywnym, ż  porządnem i Zabudow aniam i gospodarskiem i 
i Domem m ieszkalnym  wygodnym, z Inw entarzam i lub bez 
nich. K toby m iał takow ą do zbycia, zechce nadesłać  w ia ­
domość pod N r 1467 przy ulicy Śliskiej, drugi dom od 
T w ardej, N r 5 m ieszkania, lsze  p iętro , beż pośrednictw a 
osób trzecich. (-2 — 3) —4447— (7446)

Z powodu wyjazdu pozostawiono do sprze­
dania F o r t e p j a n  p a l i s a n d r o w y ,
o 7miu oktawach, z fabryki K rall e t Sej- 
d ler najnowszego fasonu, za cenę nader u- 

m iarkowaną, w fabryce Fortep ianów  Ju lian a  Hinz. Nowy 
Świat N r 1292 (nowy 24). T am że je s t  do sprzedania f f o r -  
t e p j a n  o 6ciu oktaw ach nowo w yrestaurow any za rs: 50, 
i o 6 V, oktaw ach za rs: 100.

(3 — 3)  —4014 —(6705)___________

Dowód Banku Polskiego
wydany za N r 13,639 na imie W . Jaskłow skiego na 300 rs. 
złożone iako kaucja, zgubionym został. Z nalazca raczy z ło ­
żyć go w Banku. (2— 3) — 4192—(7057)

..# Osoba średniego wieku,
życzy sobid objąć obow iązek w W arszawie, Z arządem  do­
mu, znająca się najdoskonalej na  Gospodarstw ie, przytem  
z chlubnemi świadectwami. U lica E lek to ralna  i róg B iałej, 
N r 761. W iadomość u Felczera . (3—3) — 4242—(7133)

Maszyna do szycia
do sprzedania za. nizką cenę, mało używana. 

W iadomość przy ulicy Mazowieckiej pod N r 1350, dom 
Em m la, m ieszkania N r 18. (2—3) — 4426—(7347)

—4502— (7315).

Z powodu wyjazdu je s t do odstąp ien ia

Sklep Wiktuałów,
gdzie je s t  zarazem  Sk ład  Chleba Parowego, od Śgo Jana, 
lub od Igo. Ulica M arszałkow ska N r 58 nowy. W iado­
mość na miejscu. . (2—s) — 4458— (7445)

Bryczka Węgierska na resorach,
nowa B iyczka bez resorów, suknem  tapicerow ana z fa rtn - 
ehąmi za rs: 60, Łóżeczko wysuwane za rs: 6, talrież za rB: 8, 
do sprzedania u W łaściciela domu przy ulicy E le k to ra ln e j, 
N r 9 nowy. (3—3) — 4292— (7198)

 , j    ----------------------------------------------------------------
jggsw. Z powodu wyjazdu są do sprzedan ia:

-Jm JI Garnitur Mebli Mahoniowych,
rypsem krytych, bardzo mało używanych, i różne  

inne JM EJłŁIE. Ulica Z łota , N r I505c, N r nowy 43, na  
parterze . (2—3) —4430— 1742«)

Wyprzedaż Powozów
zwanych W olanty, F ae tony  i Kocze z F o r-  
deklam i i bez takowych, nowe i nżyw ane, 

przy rogu ulicy Orlej i E lek to ra ln e j, N r 748 (nowy 8).
(3— 3) — 4365— (7308)’

P a n n a  um iejąca czytać i pisać po polsku, oraz  zna­
jąc a  rachunki, poszukuje miejsca

Sklepowej lub Zarządu Domem.
•Zgłosić się do domu przy ulicy Leszno N r 656, w m ieszka­
niu N r 1. : (2—3) - 4 3 5 3 —(7304)

1
ZNZZONA

i (F
 ̂4

Sosnowego suchego w szczapach po ośm i  jpół, za sążeń kubiczny, dużego 
rze te ln eg o  w ym iaru , z odstawą wprost z lasu do Warszawy, i ustawieniem

g sążnia na miejscu. Obstalunki przyjmują się na sążnie i póf sążnie, we wszystkich 
% moich Składach Herbaty w Warszawie.— Leon Kmpechi. b>oq (3—3) +-4415—(1390) _
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U f
pod firmą

lE U S I
w Warszawie pod 3Vr. 446 Istniejący,

m ając  zaw iązan o  s to su n k i z k a p ita l is ta m i w k ra ju  i za  g ran icą , p o sta n o w ił za ło ży ć , n a  w zo r B ió r is tn ie ją c y c h  za  gran icą.

Kantor interessów hypotecznych, tak Dóbr Ziemskich jak i nieru­
chomości Miejskich,

w  k tó ry m  k o n cen tro w ać  i z a ła tw ia ć  się  b ę d ą  w sze lk ie  z lecen ia , d o tyczące :
L o k a c ji  i p o ży czek  k a p ita łó w  h y p o tek o w an y ch .
K u p n a  lu b  sp rz e d a ż y  d ó b r  i in n y ch  n ie ru ch o m o śc i, fa b ry k  i t . p.
N ab y w an ia  lu b  u s tą p ie n ia  sum m  h y p o teczn y ch , a lb o  u d z ia łó w  w spó łkow ych  cukrow ni i t .  p. z a k ła d ó w .
T eg o  ro d z a ju  o p e ra c je  w ym agają  p rzed ew szy stk iem  z ło ż e n ia  K an to ro w i w łaśc iw ych  ty tu łó w , w y k azu jąc y ch  b e z ­

p iec z e ń s tw o  i w łasność , a  o ile  śc iąg ać  się  b ęd ą  do sam ych  d ó b r  i n ie ru ch o m o śc i, k o n ieczn ie  b ę d ą  św ieże  w ykazy 
h y p o te c z n e  z tre śc ia m i z a s trz e ż e ń , j a k ie  w ty m ż e  w ykazie  fig u ro w ać  m ogą.

K ażd y  z a te m  zg ła sz a ją c y  się  do K a n to ru , to  w szy stk o  d la  sp ie szn ie jszeg o  ż a ła tw ie n ia  żąd an e g o  in te ro su , do 
s ta rc z y ć  j e s t  w inien.

...Poniew aż w tego  ro d z a ju  o p e ra c ja c h  p o trz e b n ą  je s t  o p in ja  p ra w n a  i te c h n ic z n a  d la  tego  K a n to r  p o s ta r a ł  się  o 
pom oc w tym  ce lu  W . M ecen asa  J ó z e fa  M oszyńsk iego , a  p o d  w zględem  tech n iczn y m  W . B udow niczego  A nkiesęicza, 
z a ś  do in te re ssó w  do ty czący ch  D ó b r  i L asów , zap ew n ił sob ie  w sp ó łu d z ia ł k ilk u  u rzęd n ik ó w  b. W y d z ia łu  D ó b r i  L a ­
sów  b. K om isji R ządow ej S k a rb u , i  m a  n iew ątp liw ą  nad z ie ję , iż  w chodzący  w te n  in te re s  K a p ita liśc i i N abyw cy na 

-. ich  z d a n iu  i -opio ji p o p rz e s ta n ą , a  p rz e z  to  i po ruczo n y  in te re s  n ieu leg n ie  żad n e j zw łoce.
. Z a  sp e łn ie n ie  teg o  p o śre d n ic tw a  i z lecen ia , k a n to r  n iew ym aga ż a d n eg o  z gó ry  za liczen ia , an i in n e j o p ła ty , ja k  

ty lk o  p ó ł p ro c e n t od  sum m y b ęd ące j p rzed m io tem  p o ży czk i lu b  sp rz e d a ż y , k tó r a  u iszczo n ą  b ę d z ie  je d n o c z e ś n ie  p rzy  
.a k c ie  w y p ła ty  te j sum m y.

J a k o  ju ż  z n an y  w ię k sz e j częśc i k ra jo w e j p u b liczności z ró ż n y c h  sto su n k ó w , K a n to r  m a  h o n o r  p o lec ić  się  z u s łu ­
g am i sw em i i  n a  te m  n ow em  p o lu  p rz e d s ię b ie rs tw a , w szystk im  ty m , k tó rz y  z tak o w eg o  k o rz y s ta ć  zech c ą .

( 3 - 3 )
MAURYCY NELKEN.

— 4015 — (D. W .l

N i  U C Z Y C J E L
je d n e g o  z tu te jsz y c h  G im nazjów  w W arsz aw ie , zaw iad a m ia  
o s  -by życzące  sob ie  o d d ać  z  p o czą tk iem  p rzysz łeg o  sz k o ln e ­
go ro k u  d z iec i do k la s s  rząd o w y ch , że  p o d e jm u je  się  o s ta ­
teczn eg o  p rzy g o to w an ia  tak o w y ch  p rzez  czas w akacy juy  
w  p rzed m io tach  w ym aganych  d la  z ło ż e n ia  egzam inu . A d re ss  
ró g  B ra c k ie j 'i  C hm ielnej dom  P e tro w a  N r  12 nowy. S tró ż  
w sk aże . ( l — l______________— 4506 — (7548)

J e s t  do sp rz e d a n ia

K a t a r y n k a
now a, jtrz z y n a śd e  sz tu k  g ra ją c a , z g łosem  trąbow ym . W ia ­
do m ość p rzy  u licy  N ow o lip ie  N r  2443 u Jó z e fa  M o czu lsk ie ­
go. (1 —  1) — 4501 — (7549)

Potzehna jest Szafa
do  Z e g a ra  A ngie lsk iego  m ahoniow a, o rzech o w a lu b  dębow a 
s to ją c a . T a m ż e  je s t  do  zb y c ia  Szafa  do su k ien  dębow a 
a n ty k  i  B ió rk o  o rzechow e z au fsazem  d am sk ie  z a  p o m ie rn ą  
cen ę . N ow y-Ś w iat N r  47 u  p o z ło tn ik a .

(1 — 1)_____________  — 4496— (7550) ________

K to b y  m ia ł do zbycia

Szafkę żelazną ogniotrwałą
ś red n ie j w ielkości, n iech  zostaw i a d r e s  ir. s tróża , p a ła c u  
B ran ick ich  n a  N ow ym -Sw iecie p rz y  k ra c ie  że lazn e j.

( l—i) ' f —/ ■ g_J

-Dnia 17 Czerw ca j s e ś - r .

Młody Człowiek,
k tó ry  p ra k ty k o w a ł w K się g a rn i i S k ła d z ie  P a p ie ru  p rz e z  la t 
p rz e sz ło  trz y , o b ecn ie  z pow odu zw in ięc ia  teg o ż  Z a k ła d u , 
sz u k a  odpow iedn iego  za ję c ia . W iadom ość w K s ię g a rn i A. L e ­

w ińsk iego , p rz y  u licy  M iodow ej, pod  f ila ram i.
(3— 3) — 4418 — (7390)

mmm

w łaścic ie l te jż e  za- udow odn ien ie iń  1 swej w łasności i z w ro ­
te m  k p sż th  żyw ności o d e b r a ć ( fc o ż e  z pod N i  W.66 p rzy  
u licy  S te  J e rs k ie j  ( ł — 1) — 4507— (7558)

Leśniczy wykwalifikowany,
p o sz u k u je  odpow iedniego  um ieszczen ia  od S -g d  J a ­
n a  r . b 30 la t  p racu jący  w ty m  zaw o d z ie  t a k  za  
g ra n ic ą  ja k o te ż  la t  k ilk an aśc ie  w tu te jsz y m  k ra ju , 
m ów iący po p o lśk u  i po n iem ieck u , p rz y te m  p o s ia ­
d a jący  ch lu b n e  św iadectw a i  re k o m e n d a c je  tu  
w W arsz aw ie . W  W . O byw tlele  p o trz e b u ją c y  takow e- 

^  „  go, ra c z ą  ła sk aw ie  n a d e s ła ć  sw oje a d re sy  do S k ła - 
du  H e rb a ty  L . K rupeck iego , w p ro st s ta tu y  K oper- 
n ika . (1— 3) — 4517 — (7,557)

Osoba w średnim wiekn,
z n a ją c a  się  d o b rze  na  G ospodarstw ie  w iejsk iem  i m ie jsk iem ,o raz  
zn a ją c a  się  d o b rze  n a  K raw iecczyzn ie , p rag n ie  p rzy jąć  o b o ­
w iązek  G ospodpni dom u, lub  d ozó r n ad  m ałem i dziećm i 
W iadom ość pod  N r 2853 p rzy  u licy  T a m k a , N r 10 m iesz­
k a n ia . (3 3) — 4400 — (7372)

J e s t  do w ypuszczen ia

Propinacja w Majątkn Wilków,
w Pow iecie  G ró jeck im , w k tó ry m  j e s t  k ilk a d z ie s ią t osady  

, i  P ą ra fja . O w aru n k ach  dow iedzieć  się m o żn a  w H o te lu  
.N iem ieck im  p o d  N r 42, o p ła ta  roczna . W iad o m o ść  m oże 
byd ż  u d z ie lo n a  codzienn ie  od 8m ej do 4 Stój r a n o .  u:

(3 — 3) — 4266 — (7189)
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P o leca  n a  o b ecn ą  po rę : M I . ® C » A B J I E  t r y b o w e  i
A B F T  do C zy szczo n ia  zb o ża ; S I E C Z K A R N I E  c t o r o  id w u k o sso w e; S I ^ M ^ ^ ^ e r ą ą l n e K o  
V illarda; S I E W S I H I  do kon iczyny  i rz e p a k u ; W A L C E  p i e i i m O T i o w e v M « e i
« ¥ p i v i h t  < W T P I F 1 A € X V !  B U O N T T  czesk ie  o ra z  sz k o ck ie  i H o w ard a ; M K A l  ■-.«««*.»
T i S f S e J ł ' ^ M E B I A C Z B  I S B M A C Z W I R I ;  G R A B I E  Howarda i S P I C H A W B ;  P R Z E -
T R K t t t C X F  do siana- M Ł A W A  i  Ż A R W A  do m ielen i*  zb oża; G W I Ó T O W W I K I  do k a r to fli ,  s lo - 
du i ob ro k u - S O B T O W N I K I  d o 's o r to w a n ia  k a r to fli;  P Ł t C Z H I  do k a r to fli; S I K A W K I  p o ż a rn e  i

HEfiM AN GOLDENRING,
u lic a  M iodow a, N r  494, ob o k  K o ś c i o ł a  P rz e m ie n ie n ia  P ańsk ieg o .

W sz e lk ie  liBtowne z lecen ia  u sk u te c z n ia ją  si§ szybko  i a k u ra tn ie .

P rz e c h o d z ą c  z dom u W . F u c h sa  p rzy  u licy  Mio 
d ow ej, w ieczorem , d n ia  l9 g o  b. m., do H . D re z ­
deńsk iego , zgub iono  5® f l lS U 1 B I S IW E  z k w otą  
m niej więcej 50 do 60 R s. w p a p ie ra c h ; oprócz 

tego  P a s z p o r t  n a  im ię  A lek san d ry  S am b o rsk ie j, p rzez  N a ­
cze ln ik a  P o w ia tu  P ło ń sk ieg o  w ydany; R ew ersy , L is ty  i  ro z ­
m a ite  N o ta tk i. Ł ask aw y  Z n a la z c a  za trzy m aw szy  sob ie  z z n a ­
lez ionej sum m y połow ę, re s z tę  ra c z y  w raz  z P a p ie ra m i, 
zw rócić  do S k lep u  W yrobów  S io d la rsk ic h  i G a lan te ry jn y ch  
F r .  S am borsk iego , p rzy  u licy  M iodow ej, w dom u L e sse ra .

( l — s) - 4 5 1 8 — (7 5 6 1 )

t e

K toby  z PP, A p te k a rz y  p o trzeb o w a ł do swej A p te k iiJ c a c i iA . ,  .

p o siad a jąceg o  w szelk ie  odpow iedn ie  kw alifik ac je  ta k  d o b re j 
k o n d u ity  j a k  i uko ń czo n y ch  k ła s s  4cb, zech c e  zostaw ić  swój 
ad re ss  w R e d a k c ji „ K u r je ra  W arsz aw sk ieg o 11 pod  lit. A. S.

(2 — 3) — 4444— (7476)

Dwa Domy do zamiany na Folwarki.
D om y pow yższe są  m u row ane, ze  S ta jn iam i, W ozow nia- 

' w dobrym  s tą n ie , w śro d k u  m ia s ta , p rzynoszące  dochodumi
ro czn eg o : ' j e d e n 'R s .  1,350 (Z łp . 9 ,o o o ) , '  d ru g i R s . 3,000 
(Z łp . 20 ,0 0 0 ), m ogą być  o d d z ie ln ie  zam ien io n e  lub  razem  na  
je d e n  M ają tek . W iadom ość p rz y  u licy  B e d n arsk ie j N r 26780, 

w oficynie n a  im  p ię trz e , N r  21 m iesz k an ia .
(1— 1) — 4508 — (7555)

Dobra Ziemskie,
35  w io rst (5 m il od W arszaw y), p o d  G ró jcem , 537 d z ie s ia ty n  
(39 w łók) rozleg łości, z 2ch F o lw a rk ó w  z ło żo n e , ze zn aczn ą  
ilością  łą k  i p astw isk , w olne od słu żeb n o śc i, lilizko c u k ro ­
wni, do sp rz e d a n ia  w ca ło śc i lu b  fo lw arkam i. W iadom ość 
u  R e je n ta  S t. Z aw adzk iego , w g m ach u  Sądu  A pellacy jnego . 

3— 3) — 4386— (6221)

P o trz eb n y m  je s t  od d n ia  lg o  L ip c a  r . b-, n a  
w ieś, w blizkości W arszaw y ,

OGRODNI K.
Ś w iadectw a ty lk o  d o b re  b ęd ą  uw zględn ione. Z g łosić  
m o żn a  w S obo tę  lub  N ied z ie lę , t , j . i9go i 2 0 go b. m .,. 
N ow y-Św iat, N r  37 dom u, m iesz k an ia  N r  3.

(3— 3) — 4392— (7375)

n a

ITr>74»ń j eżeli W  m oze z  Prow in«ji> k tó ry b y  u k o ń czy ł 
U v L v l i  n a jm n ie j Y -ć k la s s  G im nazja lnych , p o sia d a jący  
op rócz  po lsk iego  ję z y k  n iem ieck i, z n a jd z ie  p om ieszczen ie  
w jed n y m  z tu te jsz y c h  dom ów  h an d low ych . R e f le k ta n c i 
zech cą  się  zg ła sz a ć  n a  u licę  O rlą  N r  800, m ie sz k a n ia  10 
k a ż d o d z ie n n ie  p om iędzy  god. 2 -ą  a  3 -ą  pb  p o łu d n iu .

(2— 3)_____________  — 4473 — (7474)___________

i S l  B  O M
I f f j j l  do sp rz e d a n ia  p rzy  u licy  Ż ó raw ie j pod  N r 1624/5, 

w połow ie m urow any  a  w połow ie drew niany . W iad p - 
m ość u  W łaśc ic ie la  na gru n c ie . (2 — 3) — 4 4 7 8 — (7499)

po cen ach  n iże j k o s z tp ,
, m ahon iow ych , jesionow ych  i z ------- —

orzechow ych  g arn itu ró w , Szaf, K om ód, Ł ó ż e k , U m yw aln i, 
K red en só w , S to łów  p rz e d  k an ap y , S to lików  do k a r t , S to łów  
ja d a ln y c h , F o te li , K ozet, Szeslągów  i t . p , u  T a p ic e ra  p rzy  
u licy  C hm ielnej, N r 1524, od N ow ego-Sw iatu , 4 -ty  dom .

,10  — 12)______ _________________ — 4,132— (6,912)

Dwa MAGLE Wiedeńskie,
r „  dobrym  s ta n ie , są  do sp rzed a n ia , p rzy  u licy  

Solec, trz e c i dom  od rogu  T am k i, N r  2973, 
z M ieszkan iem  lu b  bez  M ieszk an ia ,

(2 — 3) — 4462— (5571)



D o  S k ł a d u  T o w a r ó w  W o r y m l i e r g s k i ć h  
1 ł o k c i o w y c h  

E H I I i J l  B B I G I E W I C Z ,
przy ulicy Nowy-Swiat, znanego od lat wielu pod firnie Józi, 
nadszedł świeży transport różnych P e r k a l l k ó w  i P ł o -  
d e n e k  z najlepszych fabryk krajowych i zagranicznych, 
oraz dobór różnych Chustek kolorowych wełnianych, Poń­
czoch, Chustek do nosa, białych i kolorowych, F iranek, B ar­
chanu, i innych Towarów łokciowych, Krynolin włosiennico- 
wycb, Spódnic i Turniurów. (3 — 3) — 4268 — (7199)

JUUUUUUUUUUUUUUUAOAMi

Wzrokowi wiekiem luk pracą 
o s ł a b i o n e m u ,  skuteczna i wcze­

sna pomoc.
© R U Ł A R A  z soczewkami o słabent ognisku za­

stosowane do siły wzroku.
H O H T§ E B W T  ochraniające oczy od szkodliwych 

wyziewów ziemi, pyłu, rażącego światła słońca i śniegu. 
O K U L A R Y  dla zezowatych i po operacji ka ta ­

rakty.
W dokładnym wyrobie soczewek i trafnym doborze 

ich dla każdego osłabionego wzroku, wspiera podpisa­
nego przeszło trzydziesto-letnia praktyka w sztuce o-
ptycznej.

®< ęj. P i k  Optyk miasta Warszawy, uliea 
^  Miodowa, Nr 497a. (2— 6) —4337— (889)

Yinrrnnnnmr ifktmmr YiW 
Polak wraz z żoną, Szwajcarką,,

w średnim wieku, życzą sobie znaleśó razem obowiązki w ja ­
kim domu znacznym obywatelskim. Mąż zaopatrzony w naj- 
chlpbniejsze świadectwa, gdzie przez lat kilkanaście zaj­
mował obowiązki tak za granicą jak  i w kraju, jako Admi­
nistrator, Buchalter, Kasjer, Rządca dobr i t. d. Zona jego 
była ( i H w e r n a t k a  posiadająca języki: francuzki i nie­
miecki gruntownie, w części angielski i polski, oraz muzy­
kę. Osoby potrzebujące takowych, raczą się adresować 
ulica Chłodna Nr 921 mieszkania Nr 37.

(2—3) — 4453 —(7325)
%0

IS O  dochodu rocznego od 1 0 0  nakładu jedno­
razowego w pierwszych latach przynieść może

GORZELIU
odpowiednio urządzona, przy obecnie podwyższonym podat­
ku. Bliższe objaśnienie powziąść można, w mieszkaniu mo- 
jem, ulica Miodowa, Nr 482, wprost Kościoła.

A . G a l i e ,  Inżenier.
(5 — 9) ' —4170 — (6,965)
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H O B O S U I , i t.

K O Ł A T E R Z Y R I  męzkie i 
skie, SU  H A T E  damskie letnie, 

  E T K A A H B ,

dam-
Tiule,

me, pierze eię pięknie, na sposób, zagraniczny i po cenach 
umiarkowanych. Przyjmują się także wszelkie R z e c z y  
wełniane kolorowe, oraz A t ł a s y ,  M a t e r j e  i S * a l c  
czarne, które po upraniu wyglądają jak  nowe. Wiadomość 
w Magazynie Materjałów Piśmiennych P. Punka, przy uli­
cy Żabiej. (1—2) — 4515-(605S)

€  150 g p r z e d a n i a
J gsg&Ę? za umiarkowaną cenę.

jji Cztery PRASSY hydrauliczne, 11 cali 
tłoka, konstrukcji A. Borsiga, również 
jedna TARKA do buraków.

W Kantorze J. Juliusbergera i Komp. 
Krakowskie-Przedm., (Nr 33 nowy) =

m (3—3) —4284—(7,242) \

j ®  Są do sprzedania

i j g H g  Dwa Powozy,
S iŁ sw S a t jeden Landarowy a drugi Koczobryk z pierw- 

wszych fabryk Warszawy, mogą być zdatne do podróży 
i na miasto za bardzo przystępną cenę, Nr 70lC, (nowy 69) 
w domu Wgo Szlenkera. Wiądomość u stróża powziąść.mo- 

?2_  3 ) l* " i  —4465 — (74511.

P
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żna. —4455 — (7431).

T E L E G R A F Y  pokojowe pneumatyczne rs. 10 za 
aparat.

W A G I  8tołowe szalowe od rs. 7 do rs. 8 .
M l A R Y  składane, po kop. 60 za sztukę.
S P P B I S t  kieszonkowe do wód gazowych, po kop 

60  za sztukę.
O L I W I A R K I  Nr l 2 3

45 65 105 kop. za sztukę.
P R A S K I  do kopjowania listów rs. 4 za sztukę. 
K S I Ą Ż K I  do kopjowania 1000  folio rs. 4 za sztukę. P  
G W M T J I T A  mosiężne i żelazne, e W O Z D Z I E  % 

druciane, P I L A T K I ,  narzędzia i t. d., po cenach u- p ; 
miarkowanych, stosownie do gatunku. Q

'g  U R A 1 T  e t  K U K S Z .  §
I  (V—4—0) —3159—(552.5) ulica Długa 586b.

Osoba w  średnim wieku,
życzy zająć obowiązek Zarządu Domu w Warszawie, lub na 
Prowincji. Zgłosić się do domu W. Najmana, przy ulicy Zó- 
rawiej Nr 1618c, mieszkania Nr 1 2 , u lokatora W. Rowiń­
skiego. (3 — 3) —4246—(7129)

-■ Z powodu wyjazdu jest do sprzedania:
K i  F f f l l i T E P J A N  Palisandrowy nowego fa- 

\A s  sonu, o 7mm oktawach o 4ch dodatkowych 
Szprejcach; tudzież różne M e b l e  używa­

ne, jako to : Łóżka, Sofy, Komody, Serwentka, . Kanapa, 
Krzesła, Stoliki, Obrazy i inne Sprzęty i Narzędzia gospo­
darskie, za cenę przystępną, w domu NP l582d/„ ulica J e ­
rozolimska, wmieszkańm Nr 1 0 . (2 —3) —4377—(7366)
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oBBapaaeaBili aa aaaiia,\a pŝ aaaaaaao.
z Kapitałem Zakładowym Rubli Srebrem 2,500,000.

P rz y jm u je  u b e z p ie c z e n ia  w sze lk ieg o  ro d z a ju  R u c h o m o śc i dom ow ych , T ow arów , R uchom ości i zapasów  fa b ry ­
czn y ch  i g o sp o d a rsk ich , przecfw  s tra to m  o d  ognia, p o d  k o rzy stn em i w aru n k am i.

R egu low an ie  s t r a t  i w y p ła ta  n a le ż n o śc i, • odbyw a się  n a  z a sa d a c h  spraw ied liw ych  z w szelką  m ożliw ą szybko­
śc ią . _ . . .  . ,

D la  u b ez p ie c z e n ia  się  w T o w arzy stw ie  R u sk ie m , pozw olen ie  R ządow ej In s ty tu c ji  A ssek u racy jn e j, stosow nie  do 
p o sta n o w ien ia  K o m ite tu  U rząd za jąceg o  z d n ia  6 ( 1 8 ) W rz e śn ia  r. z., n ie j e s t  w ięcej w ym aganem .

Generalny Agent, MIKOŁAJ KOTWAKD.
B iu ro  p rzy  u licy  E le k to ra ln e j  w  d om u W g o  F e ld h a u s e n a  p o d  N r 4 (d a w n ie j 745/6), obok  g m ach u  B ankow ego.
( 2 - 8 )  - 4 3 9 5  — (16,601)

Słabości Piersiowe.SMS
W S l  W A P  T V  J

TTL i i9
P o s trz e ż e n ia  n a jzn ak o m itsz y ch  L e k a rz y  p o zw a la ją  u w a ­

żać  specyficzny ś ro d e k  ten , ja k o  n a jsk u te c z n ie jsz y  n a  su ­
choty, słabości p łu c  1 naczyń oddechowych. 
J e s t  to  w yborny śro d ek  na kaszel uporczywy, na  
grypę, astm ę i  na słabości naczyń pow ietrz­
nych p łu c  (b ro n ch ites), u sp a k a ja  k asze l. P o d  w pływ em  
jego, u s ta je  p o tn ien ie  i chorzy  szybko  p o w raca ją  do p o ż ą ­
danego  zdrow ia .

K ażd y  f la k o n ik  o p a trzo n y  je s t  podpisem  G rim ault et 
Gomp.

D o s ta ć  m o żn a  w W arsz aw ie  w S k ład ach  M a te rja łó w  A p ­
teczn y ch  P P . M rozow skiego, F e rd .  A ug. D alle  i L u d w ik a  
S p iessa ; w W iln ie  w A p tece  P . C hrośc ick iego ; w K ijow ie  
w A p te c e  P . M a rc iń czy k a . (31— 32) — 7716— (17217)

Fortepjan Mahoniowy
w b a rd zo  dobrym  s ta n ie , j e s t  do sp rz e d a n ia  za  
b a rd zo  p rz y s tę p n ą  cenę , pod N r 925 p rzy  u licy  

C hłodnej. W iad o m o ść  u  G ospodyni dom u. 
____________________ (3— 3)_______________— 4370 — (7314)_______

J O L  Kareta poczwórna,
w z u p e łn ie  dobrym  s ta n ie , do sp rz e d a n ia  za  

««2iaia5£SiS» R s. 25. O bejrzeć  j ą  m o żn a  w F a b ry c e  T ab acz - 
nej L a  F e rm e , p rzy  u licy  M arsza łk o w sk ie j. S tró ż  w skaże.

(2 — 3) — 4 4 2 4 — (7399)

Krawiec Damski,
J a n  W ojn iak iew icz  p rz e n ió s ł swój z a k ła d  pod N r 49 n o ­

wy, p rzy  u liey  N ow y-S w iat i ró g  W areck ie j by ły  daw niej 
Ja b ło n o sk ic h . P rz y tem  po lecam  się łaskaw ej pam ięci: JW . 
D am om  że  ja k o  p o d e jm u ję  się  suk ien , okryć, k a ftan ó w , 
p a le to tó w  i Salop, w szy stk o  to  wykonyw am  ja k  n a js ta ra n n ie j 
i za  cenę  n a ju m ia rk o w ań szą . T a k ż e  podejm uję  się w y u ­
czać  k ro ju  w k ró tk im  cz a s ie , b a rd zo  p rak ty czn ie , p rzyczem  
u d z ie lam  k s ią ż e c z k i i lin ijk i z  num eram i d la  ła tw ie jszego  
p o jęc ia . T a m ż e  są  do zb y c ia  O lean d ry  i F ig a  du ża .

(4— 6) ~ — 3549 — (5925)
-----------  -------------- „ I  ------------------------------------ --------- i-----------

J e s t  do sp rz e d a n ia :
ŻEGAR sto łow y bronzow y z K o n so ­

lą  w guście  rococo, b ijący  k w ad ran se , R s. 
175; ZEGAR p o d ró żn y  b ijący  k w a d ra n ­

se, z B ud z ik iem , R s. 6 0 ; D w ie SZAFA z P ó lk am i, n ie- 
o szk lone , od  k s ią żek , R s. 20; ŁÓŻKO że la z n e  sk ła d an e , 
R s. 10; PARAW AN jesionow y, R s. 9; SZLABAN 
zw yczajny, Rs. 4; D w ie KONSOŁKI m ahoniow e w iszące, 
R s . 8; OBRAZA w ra m a c h  ow alnych  z ło co n y ch , b a rd z o  
u b ie ra ją c e  pokoje , po R s. 15 — 18. U lica  W ie jsk a , now y N r 5, 
p o m iesz k an ia  N r  3. (3— 3) — 3960— (609)

PRZECIW 
Aptekarza LEVASSEDR.

L e c z ą  rz c h ło  i n iezaw o d n ie  n ajuporczyw sze  astm y. 
D o stać  m o żn a  w P a ry ż u  u  w ynalazcy  n a  u licy  de  la  M on- 

n a ie  19; w W a rsz a w ie  je d y n ie  w S k ład z ie  M a te rja łó w  
A p teczn y c h  W go G a lle ’go i L u d w ik ą  Sp iessa.

(65— 0) ,1504— (3735)

CHARTA C1IEMICA DV €ODEX.
L eczy  reum atyzm y, katary, zadaw nione zap alen ie piersi, reum atyzm y w b io ­

drach, rany, oparzenie, spalenizny, odm rożenia, n agn iotk i w szelk iego  rodzaju ete.
T rą b k i tego p a p ie ru  ca łe  k o sz tu ją  2 f ra n k i, po łów ki f ra n k a  i o p a trz o n e  są  podpisem  FAAARD et RENAN  
P a p ie r  te n  za lecany  j e s t  od la t  3 0 -s tu , p rz e z  n a jzn ak o m itsz y ch  lek a rzy . S p rz ed aż  h u r to w a  w P a ry ż u , u lic a  N euve 
S t M erry , 40. W  W a rsz a w ie w  S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p teczn y c h  P P . F e r .  A ug. G allego  i L u d w ik a  S p iessa .

(5 — 24) — 3557 — (2634)



vni

M I E S Z K A N I E
U M E B L O W M E ,

złożone z 4 ch Pokojów, Przedpokoju, Kuchni, etc., do wy­
najęcia od lgo Lipca, lub wcześniej, na trzy miesiące, przy 

ulicy Marszałkowskiej pod Nr 24 nowym. 
Wiadomość u Stróża miejscowego.

(2 — 3) —4411—(6393)

Lokal najlepiej położony,
wdyż jest między Bankiem a Ratuszem, składający się 
z 5ciu Pokojów i Kuchni, jes t do wynajęcia od Sgo Jana, 
przy ulicy Senatorskiej pod Nr 468/9, wprost Kościoła Sgo 
Antoniego. (3 — 3)_______  4 3 4 3  —(7308)____

w

Lokale do wynajęcia od dnia 1-go Lipca
r. b. przy ulicy Instytutowej pod Nr 1726 lit. KL.

W  domach Bankiera Lessera.
4  P O H J E ,  przedpokój, kuchnia, na parterze od fron­

tu. 8 P O K O J E ,  przedpokój, kuchnia, na drugiem p ię t­
rze w oficynie. 2 P O K O J E  na parterze, oraz stancja 
i kuchnia w suterenie. Wszystkie z wodociągami, zlewami 
w kuchniach i gazowem oświetleniem. Wiadomość u Rząd­
cy domu. (2 — 3) —4410 (7391)

Mieszkania do wynajęcia
przy ulisy Wielkiej w blizkości Marszałkowskiej, są do wy­
najęcia Mieszkania, złożone z 5ciu Pokojów, 4ch Pokojów, 
trzech i dwóch, z Kuchniami i Piwnicami, oraz i pojedyncze 
Pokoje, świeżo odnowione, po cenach przystępnych. Wiado­

mość u Rządcy domu Nr 1437, ulica Wielka.
(3—3) —4315 —(6321)

V

Letnie mieszkanie.
w W ierzbnie w domku Szwajcarskim składające się z dwóch 

pokojów, przedpokoju i kuchni, jest zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość na miejscu lub w fabryce luster u Izydora bil- 
berberga na rogu Miodowej i Senatorskiej.

(1 —3 ) —4512 —(7559) __

Potrzebne jest zaraz, lub od kwartału, w jakimkolwiek 
punkcie miasta, na urządzenie <

Kuchni taniej, Mieszkanie,
na dole, złożone z 3 ch Pokojów niewielkich, dużej Kuchni 
i z jednego dużego Salonu lub W arsztatu. Mogą być także 
dwie duże Izby, któreby się dały przerobić na jeden duży 
Salon. Prócz tego Piwnica i Drwalma. Ktoby miał takie 
Mieszkanie, niech złoży adres swój w Sklepie Wyrobów 
Szczotkarskich Wgo Fejsta, przy ulicy Senatorskiej, wprost 
Kościoła Śgo Antoniego. (3—3) — 4 4 2 0  -(7398)

Za rs: 12 miesięcznie do najęcia od Śgo Jana r. b.,

dwa duże Pokoje z Przedpokojem,
umeblowane, na lem piętrze, świeżo tapetowane i frotero­
wane, sień ciepła zamykana. Tamże od Sgo Jana będą do 
najęcia elegancko meblowany Salon i 4 Pokoje z balkonem 
na Wisłę, kuchnią i ogródkiem kwiatowym za rs: 50 mie­
sięcznie. Lokale te zdatne dla osób słabych, bo położone 
przy kąpielach zimnych i ciepłych, i świeżem powietrzu, bo 
nad W isłą n r 2624. Wiadomość u Rządcy.

(3 — 3) — 4012—(5230).

Do wynajęcia od 8-go Lipca r. b.
Przy ulicy Nowogrodzkiej w blizkości kolei "frdeA ski^pod 

Nr 16 nowym następujące lokale: W A  l_em P l Ę a n * ®  
O K  F H O W T E : 4 -y pokojów, przedpokoik, kuchnia z dwo­
ma wchodami, balkonem od podwórza, góra oddzielna rocz­
nie rs. 315. INA P A R T E R S E E : 3 pokojów przedpokoik, 
kuchnia z dwoma wchodami za rs. 21 0  rocznie, do powyż­
szych lokali piwnice, komórki na drzewo, pralnia i gora 
wspólne, wiadomość u Struża, (3—3) —4390 ,7356)

mu mmmmmm
S t a j n i a  1 W o z o w n i a  w r a z  z  M i e s z k a ­
n i e m ,  do wynajęcia każdego czasu, przy ulicy Ko­
szyki pod Nr. I 7 5 3 abc. Wiadomość na miejscu lub 
w składzie herbaty L. Krupeckiego. wprost statuy 
Kopernika. (3—3) - 4 4 1 4 -  (7395)

L O K A L E

Do najęcia od lgo Lipca r. b., 
w  G m ą c h u  Teatralnym, na lszem piętrze od frontu,

Pokój dla Kawalera,
obszerny, o dwóch oknach, z osobnem wejściem. 

Wiadomość u Rządcy Gmachu Teatralnego w tymże Gmachu 
od u l i c y  Wierzbowej mieszkającego, lub w godzinach biuro­

wych w Bibljotece Teatralnej.
(3 — 3 ) — 4450—(6960)

Z powodu wyjazdu n a  ulicy Mazowieckiej pod Nr 1 3 5 2 A ,  

jest do odnajęcia każdego czasu, __
MI E S Z K A N I E

do najęcia od lgo L ipca ' r. b., w domu Nr 2410 (6), u li­
ca Nowolipie,trzeci dom od ulicy Przeiazd: 1) Na lszem pię­
trze : Sześć Pokojów, Przedpokój, Stancja dla ludzi, Kuch­
nia, dwie Piwnice i Drwalma. 2) Dwa Pokoje dla Kawalera, 
na agiem piętrze, i Drwalnia. 3) Jeden Pokoj dla Kawale- 
ra  z 3ma Szafami w ścianach, na 2giem piętrze, i Drwalma.

’ (2—3) -4 2 3 9 - (7 0 9 5 )______

na kilka miesięcy, od frontu, na 2 giem piętrze, składające 
się z ozdobnego obszernego Salonu, sciu Pokojów, z Mebla­
mi, Fortrpjanem , Kuchnią, Drwalnią i Piwnicą. Wiadomość 
powziąć można w miejscu u lokatora, na 2giem piętrze, pod 
Nr 2 (3 —3) —4 4 5 9 —(74471

Sześć Pokojów i Kuchnia,
■ .  .   i____— n  A A l t / .  A f i n /

Do najęcia od lgo Lipca r. b., l » w a  p o k a -  
m n n -  j e ,  z kuchnią angielską na dole, z drwalnią i p i­
wnica. przytem razem lub oddzielnie W o z o w n i a  i S t a j ­
n i a  obszerne, murowane, na koni ośm; zdatne oprócz te- 
ao na Skład, pomieszczenie maszyn lub tym podobne. Ulica 
Nowy-Świat Nr 1303  (46 nowy), przed domem wodociąg na­
przeciw Apteki W. Koopego. Bliższa wiadomość u Właści­
ciela na 1 szem piętrze.

( 3 - 3 )  —  4 2 8 3  — ( 7 1 9 1 ) ____________

2 innemi dogodnościami na parterze, świeżo odnowione do 
wynajęcia od l-go Lipca przy rogu ulic: Jerozolimskiej 
i Kruczej pod Nr 1582L, (nowy 9), z a  bardzo przystępną 
cenę. Wiadomość u Rządcy. (2— 2) —4 4 4 5 —(7 4 7 7 5 )

Do najęcia od lgo Lipca, na dwa miesiące,

M I E S Z K A N I E
w domu narożnym ulic: Królewskiej i Marszałkowskiej, zło­
żone z trzech Pokojów i  K u c h n i ,  z widokiem na ogrod z me­
blami i fortepjanem, lńb bez. Wiadomość pod Nr I065e, na 
setem  piętrze. Nr 9 mieszkania. -  Tamże do sprzedania
E K R T E P J A W  o pół-siódm ej oktawy.

3̂ —3 ) ——4298-—(7195)

W zeszły Piątek na ulicy Pańskiej Nr 120 6 , 
do Piekarza, przybłąkał się

Pies duży czarny gładki,
przednie nogi nieco białe. Właściciel^ za udowodnieniem i 
zwrotem kosztów żywienia i ogłoszenia, odebrać może. go 
tamże. (3 - 3 )  -4 3 1 4 -(7 2 3 9 )

Ktoby miał do zbycia małe

SzczenięSukę, z rasy Buldogów,
’ w dobrym gatunku, maści burej, raczy się 

zgłosić do domu Hr. Zamojskiego, Nr 5, przy ulicy Wiej­
skiej, w bramie prawa strona na Parte^®'404__^737,^

W Drukarni Kuijera Warszawskiego. -  Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


